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Kraków 15 kwietnia.
Gdyby w yłącznie uczucia ludzkości, szla 

chetności, współczucia i spraw iedliw ości mia- 
ły  pow odow ać m o cars tw a , k tóre p rzesłały  
za Polską noty do Petersburga, nie w ielką 
przyw iązyw alibyśm y w agę do owego dzia­
łan ia  dyplom atycznego, m a łą  ro k u jąc  mu 
przyszłość. Lecz w łaśn ie w kw estyi polskićj 
dz ia ła ją  wyższe polityczne czynniki, bo in- 
teresa  każdego i  trzech m ocarstw  i ogólny 
interes europejski. T rudność porozum ienia 
się, k tó rą  dostrzedz m ożna było w  ciągu 
negocyacyj przed w ysłaniem  ostatnich not, 
jest najlepszym  dowodem .

U trzym yw ano zawsze, że Anglia nie po­
da  szczerćj ręki do ustalenie bytu Polski, a  
to przew ażnie d la tego, iż lęk a  się znaleść 
w  nićj sprzym ierzeńca F ran cy i. Tw ierdzenie 
to w skazyw ałoby już interes tćj ostatnićj w po­
dobnym  przyw róceniu bytu Polski, lecz obok 
niego nasuw a się przekonanie, iż zupełne wy­
kreślen ie spraw y polskićj z rzędu kw estyj eu­
ropejskich, n ieodpow iadałoby w idokom  W . 
Brytanii. T akie  w ykreślenie, rozw iązałoby 
bowiem ręce Rosyi w kw estyi wschodnićj 
i jedynie m ogłoby utorow ać drogę do ści­
słego, szczerego przym ierza między gabine­
tami petersburgskim  i paryskim , przym ierza 
groźnego dla Anglii, rów nie na lądzie jak  
na morzu. Anglia w ięc nie może pozwolić, 
aby P o lska  całk iem  i na zaw sze w ym azaną 
została z karty  europejskićj. Czy zaś mężo­
w ie stanu angielscy nie czują, iż w ypadki 
już tak  daleko  zaszły, że wszelkie połow i­
czne rozw iązanie kw estyi za pom ocą auto­
nom icznych reform , jest niedostatecznem ? 
A rtykuł Morning-Posta niaćj um ieszczony d o ­
w odzi, iż żadnćj pod tym względem nie 
m ają wątpliwości.

Położenie Austryi jako  państw a, które 
wzięło udział w rozbiorze Polski, jest nieza- 
przeczenie n ader delikatne i trudne. Nie bę­
dziemy tu przypom inać znanćj i tyle razy  
już wspom inanćj przeszłości. W iadom o, iż 
A ustrya z konieczności tylko p rzystąp iła  do 
rozbioru, logiczna więc konsekw encya pro­
w adzi do w niosku, że konieczność ty lko 
w strzym yw ała ją dotąd, ilekroć n a d a rz a ła  
się sposobność przyw rócenia Polski. T ak  u- 
trzym ują jćj mężowie stanu, a  jeżeli m ylili 
się może co do stopnia tych dw óch kon ie­
czności, to w zasadzie żaden z nich nie 
zapoznaw ał wielkich korzyści w ypływ ają­
cych dla Austryi z istnienia Polski. Pol­
ska bowiem  przedzielając A ustryę od Ro- 
syi, usunęłaby od nićj niew ygodnego bo po­
tężnego sąsiad a ; a  staćby się m ogła w ier­
nym Austryi sprzym ierzeńcem . W  przeci­
wnym razie, Rosya niepow strzym yw ana w 
swym pochodzie przez sąsiednią Polskę, 
dając do rozw iązania na sw ą korzyść sp ra ­
wy w schodnićj, uderzyć musi najpierw ćj o 
Austryę. Nim jed n ak  przyszłoby do osta te­
czności, Rosya m ogłaby sobie pow oli toro­

wać drogę p ropagandą schizm atycko-pansla- 
wistyczną w łonie cesarstw a Rakuskiego, a 
ta p ropaganda rozszerzyłaby  się n iezaw o­
dnie i do prowincyj daw nej Rzeczypospoli­
tej. P rzygotow aw szy sobie tak  środk i dal­
szego działan ia, R osya p rzystąp iłaby  nieza­
wodnie do ostatecznego a  pom yślnego d la 
siebie rozw iązania kw estyi wschodniej. Tu 
zaś interesa Austryi zbyt są  wybitne, aby 
potrzeba było  długo nad  niem i się rozw o­
dzić. Sam a A ustrya zbyt czu łą  o k aza ła  się 
na nie w niejednej okoliczności, aby módz
0 nich pow ątpiew ać. P anow an ie  Rosyi na 
W schodzie zagraża politycznym , handlow ym
1 religijnym  interesom  A u stry i, staw iając 
Polskę na  straży tych interesów . A ustrya 
zapew nia sobie w  tej części św iata  nietylko 
bezpieczeństw o, lecz zarazem  przyszłość. 
W ielkie m ocarstw o nie m oże się zadaw al- 
niać m ałem i kon tu ram i, lecz naw et ze sta­
now iska bezpieczeństw a nakreślić  sobie musi 
szerokie horyzonty. T akie  horyzonty p rze d ­
staw iają  się A ustryi w kw estyi p o lsk ie j, a  
chw ila obecna acz n iew olna od wielkich 
trudności zdaje się być potem u szczególnie 
sposobną. Pom inięcie jej już nie sam e tru ­
dności lecz niebezpieczeństw a za sobą po ­
ciąga , n iebezpieczeństw a w ynikające tak  
z położenia jeograficznego, handlow ego, re ­
ligijnego jak  szczególniej po litycznego, bo 
jeżeli idea panslaw izm u należy jeszcze do 
rzędu utopij, to jedynie dla tego, iż P o lska  
niczem dotąd  n iez łam aną w olą dąży do od­
zyskania swych przyrodzonych i history­
cznych praw . D ziałan ie  zaś w tym k ie ru n ­
ku gabinetu petersburgskiego zbyt jest od 
niejakiego czasu w y ra ź n e , aby nie w znie­
ca ło  obaw , a  obecność w rządzie rosyjskim 
au to ra  listu do księcia M etternicha zbyt o- 
twartą w skazów ką.

W zajem ne sym patye są prawie zaw sze
owocem  przeczucia w spólności interesów. 
T ak  się też m a zdaniem  naszera z ow ą g ło ­
śną sym patyą P o lsk i do F ran cy i a  F rancy i 
do Polski.

F ran cy a  przez sw ą potęgę, przez ducha 
in icyatyw y, który  ją  ożyw ia , jest zaw sze 
przeznaczoną w zbudzać nieufność, której 
zbyt często ostatnim  w yrazem  staw ały  się 
zaw iązyw ane przeciw  niej koalicye. Nie m o­
gąc się w yprzeć swego posłannictw a, a  nie- 
chcąc się na rażać  n a  n ierów ne w a lk i, w 
trudnem  w ięc znajduje się to państw o po­
łożeniu, a  takow e naw zajem  cięży nad  c a łą  
Europą. U stalenie bytu Polsk i zadość czy­
niąc pragnieniom  F rancy i i s tw arzając  sprzy­
m ierzeńca jej, lubo nie bezw arunkow ego, je ­
dynie m oże rozw iązać trudne zadan ie , nad 
którem  mozoli się św iat polityczny. P o lska  
bow iem  zadaw aln ia  F ra n cy ę , lecz zarazem  
zaspaka ja  E u ro p ę , czyni więc niemożliwe- 
rai, bo niepotrzebnemi koalicye.

Lecz jeżeli w ielki interes F rancy i tak 
spółeczny, historyczny, religijny, ja k  polity­
czny przem aw ia za bytem  P olsk i, to in­

teres ten jest stokroć większym  d la  F ran  
cyi napo leońsk iej, właśnie dla te g o , iż 
ta najw iększą w zbudza nieufność i w  najtru- 
dniejszem  znajduje się pod tyra względem 
dy lem acie , z którego wyjść m oże tylko 
szczerze popierając spraw ę polską. O dw e­
tu praw dziw ego a  n ieobrażającego inne m o­
carstw a za  W aterloo nie może F ra n c y a  na  
poleońska szukać gdzieindziej, jak  w  Polsce. 
G dyby N apoleon I zam iast dążyć do m on­
strualnej dom inacyi nad  całym  św iatem  chciał 
by ł —: szanu jąc p raw a  wszystkich —  zape­
wnić tylko przynależny F ran cy i wpływ, 
nie by łby  anneksow ał Rzymu, H am burga 
i H o lan d y i, lecz by łby  odbudow ał Polskę. 
To czego w swem  zaślepieniu nie chciał do­
konać Napoleon 1, dokonać m oże sw em  u 
m iarkow aniem  N apoleon HI. N am aw iają go 
niezaw odnie do tego w zględy wyżej przy­
toczone , lecz i t e n , iż istnienie Polski 
uw alnia go od niezbędnego w przeciw nym  
raz ie , lecz zarazem  nienaturalnego przy­
m ierza z pó ł barbarzyńską  Moskwą.

W skazaliśm y zbyt m oże n iedok ładn ie  in ­
teres każdego z trzech interw eniujących m o­
carstw  w należytem  załatw ien iu  spraw y pol­
skiej, lecz w łaśn ie delikatność podniesionej 
kw estyi nie pozw ala zbyt w ielkiego k łaść  
nacisku. —  Jednak  po n ad  szczegółow em i 
interesam i Anglii, A ustryi, F rancy i góruje 
tu jeszcze wyższy bo ogólny in teres E uro  
py. D la teg o , że k w esty a  po lska  dotyka 
zbyt celu interesów  tych trzech  m ocarstw , 
ciężyć ona będzie— dopóki nie zostanie roz­
w iązaną — ja k  brzem ienna bu rzą  chm ura 
nad horyzontem  politycznym .

Nie należym y do rzędu optym istów po­
litycznych, lecz w  logicznym w yw odzie tw ier­
dzić możemy, iż za ła tw ien ie  należyte sp ra ­
wy polskiej dać może św iatu spokój wzglę­
dny, zapew ne nie tak i pokój, o jak im  m a­
rzy p. Cobden, lecz tak i ja k i  następuje 
w św iecie politycznym , gdy wszystkim inte 
resom  na jak iś  czas zadość się uczyni. D la 
tego też nie dziw iłoby nas przystąp ien ie  i 
innych państw  do akcy i trzech  m o cars tw ; 
w yp ływ ałoby  ono bowiem  z p raw a , jak ie  
każde z nich p osiada , czuw ania ze względu 
na w łasne  bezpieczeństw o nad  ogólnemi eu- 
ropejskiem i interesam i.

Z apatru jąc  się w ięc że stanow iska in tere­
sów na rozpoczętą  akcyę dyplom atyczną, 
w zbudza ona  w nas ufność, i aczkolw iek 
m niem am y, iż ak cy a  ta  p rzechodząc przez 
w szystkie niem ożliw e i m ożliwe kom binacye, 
długo ciągnąć  się będzie, n iew ątp im y b y  
najm niej o jej praktycznych w yn ikach . Lecz 
gdybyśmy pom inąw szy podstaw ę interesów, 
które zdaniem  naszem  s§ tu głów nemi czyn­
nikam i, ufali ty lko  względom  hum anitarnym  
i sym patyom , w tenczas z a ch w ian a  w  nas 
w iara  m usia łaby  chyba upa tryw ać  rozw ią­
zan ia  kw estyi polskiej w ow ej karyka tu rze , 
k tó ra  p rzedstaw ia  Polskę p o w a lo n ą  o zie­

mię , a  doko ła  niej m ocarstw a w ołające 
z założonem i ręk am i: „niech żyje P o lsk a  1”

L'Europe podaje w artyku le  z d. 12 b . m 
następującą analizę  trzech not przesłanych 
w kw estyi polskiej do Petersburga przez 
dwory: austryacki, francuski i angielski.

N ić Ariadny w labiryncie— tak nazwać można 
szacowne obj»śaienie, dochodzą™ nas dziś od ko 
respondentów naszych i  Wiednia, Paryża i Lon­
dynu. Dają one nam ni mniej ni więcej, jak:

Treść wyjaśnień.i zarzutów czynione pr-ez dy 
plomacyę rosyjską, tak w Paryżu jak w Wiedniu 
dla znencralizowania, dość zręcznie przyznać to 
trzeba, usiłowań Austryi i mocarstw zachodnich 
na korzyść Polski.

Podstawy jakie rząd Cesarza Franciszka Józef* 
pragnął, aby dano przedstawieniom uczynić się 
maiącym w Petersburgu.

Zresztą ogólaego ducha, nie zaś całkowitą osno­
wę trzech not, jakie gabinety St. James, tailleryj- 
ski i wiedeński wysł.ły do stolicy Rosyi.

Gdy trzy mocarstwa przypominały kilkakrotnie 
rządowi cesarza Aleksandra II zobowiązania przy­
jęte przez Rosyę w r. 1815 wzg’ędem Polski, ksią­
żę Gorczakow starał się wykazać liczne i ważne 
zmiany, jakich doznały traktaty 1815 r. ze strony 
mocarstw zachodnich za każdym razem, gdy wła­
sne interesa skłaniały te mocarstwa do zbaczania 
od ścisłego zachowania akta końcowego wiedeń­
skiego.

Gabinetowi tuileryjskiemn książę Gorczakow 
przytoczył mianowicie przyłączenie Sibaudyi i Nit 
zy, którego Francya dokonała nie oglądąjąo się 
na przystanie i sankcyę innych dworów podpisa­
nych na akcie końcowym i pomimo powtarzanych 
protcst.cyj ze strony Anglii i Szwsjcaryi. Arcy- 
sanderz rosyjski nicpominął sposobności dania n- 
cznć rządowi francuskiemu, ile tenże ma zreszt* 
powodów zadowolenia z przyjaznego postępowania 
R>syi.

Co do gabinetu wiedeńskiego, to rzecz inna! 
Książ j Gjrczakow, powiedzmy raczej dwór peters 
barski objawił Anstryi wielkie swe zadziwienie, iż 
Hię dziś łączy d » infrrwencyi dyplomatycznej pro­
jektowanej przez Frauoyę i Anglię to samo mo 
carstwo miało udział w rozbiorze Polski, któro w 
chwili wciel.nia Krakowa w r . 1846 w porozumie 
aiu z Rosyą i Prusam*, odpychzb wszelką inter- 
wencyę mocarstw zachodnich w sprawie Polski. 
Książę Gorczakow oświadczył zarazem w Wiednia, 
że Rosya w tej chwili nie myśli podstawy ne 
której opierała się w r. 1846 zgoda trzech dworów 
północnych, otrzymując, żo prawo na które.się powo 
łaje Francya i Anglia opuszczać jest nieprzypuszczal 
acm, gdyż ustaleuie losu Polski pozostawiam; by 
ło wyłącznie mocarstwom podpisanym na traktacie 
z dnia 3go maja 1815, to jest Rosyi, Anstryi i 
Prasom. A więc wyprowadza ztąd wniosek książę 
Gorczakow, według zasad prawa narodów, że mo 
carstwa które bezpośrednio zawarły ugodę, nie są 
obowiązane otrzymywać zezwolenie mocarstw gwr. 
rautujących co do zmian jakie pierwsze uznają za 
stósowne czynić w zagwarantowanych traktatach.

Takie są powtarzamy arguments, które gabinet 
petersburski stawia i stara się nadać im przewagę, 
aby zręcznie odwrócić powody, na jakie się po 
wołają t'zy mocarstwa, aby usprawiedliwić wspól­
ną swą interwencyę dyplomatyczną.

Dla przeszkodzenia aby nowe kroki wspólne 
przez trzy mocarstwa czynione nie pozostały płon 
nemi, trzeba było więc oprzeć interwencyę dyplo 
matyczcą na zasadzie mającej tę korzyść iżby 
odejmowała Rosyi sposobność dzielenia trzech mo­

carstw przez porównanie rozmaitej podstawy, przyj­
mowanej b ą r  t  przez jedno bądź p-zez drngie z 
aii.h i przez politykę jasą dz ś razem rozwijają 
względem Polski. Gdyby Angl a chciała się była 
poddać tej myśli, Die nie było łatwiejszego jak 
wysunąć naprzód zasadę religijoą, pod ż a d n ą  
której Rosya aż do wojny Krymskiej wykony r a ­
ta prawo nieustannej intetwoncyi w Turcyi, prawo
0 które stara się domag ć dziś jeszcze pod tym 
lub owym pozorem. Sytu»cya katolicyzmu »  Kil- 
see jest bardziej niż niepewną i smutniejszą jak by­
ła 8;tu;cya obrz^dan p ’awodiwnago wpjwsUoiu 
ottomańsKiem przed rokiem 1854. w  traktacie za­
wartym w dniu 18 października 1773 r. pomię­
dzy Rosyą i rzeczpospolitą Polską, d i  którego 
przystąpiły Austrya i Prasy jest artykał, artykuł 
5 który zastrzega na korzyść kztolikó sr rzymskich 
obojga wyznania, należących do prowincyj ustą­
pionych p.ńdwu Carów, wolne wykonanie ich o- 
brządku i przywilejów ze wszystkiemi i lakierni ko­
ściołami i dobrami duchownemi jakie były w ich 
posiadaniu w chwili przejścia ich pod panowanie 
Rosyi, która formaluie przyrzeka, że ani JCKjść. 
ani jej następcy nie będą nigdy używać praw 
monarszych z krzywdą status quo religii rzymsko­
katolickiej w pomienionych krajach.

Oto ugoda którą rząd rosyjski jawnie pogwałcił 
prześladowaniem bez hamulca, bez końca.

Z tego stanowiska oświadczyła się Austrya go­
tową zapatrywać się ua zawikłauia polskie, spo­
dziewając się nadać przez to interwencyi dyplo­
matycznej podstawę legaloą traktatów zawartych 
z powoda drugiego podziała Polski. Jako mocar­
stwo podpisane na tym tran tacie. Austrya urażała 
się za tom bardziej upoważnioną do pośrednicze­
nia na korzyść katolików polskich, iż s swej stro­
ny sumiennie dochowuje zobowiązanie podobne 
względem dyssydenłów i Greków Unitów, którzy 
w Galicyi zachowali wolne wykonanie swego o- 
brząd&n i rei gijnych urządzeń. Gabinet wiedeński 
poszedł dalej: wykazał on stósowność skupienia 
około interwencyi dyplomatycznej Anglii, Francyi
1 Austryi całego świata katolickiego w imię któ­
rego sam Papież podniósł swój czcigodny głos za 
Polską.

Jakąkolwiek byłaby ważność i skutsczność tej 
kosnbinacyi musiała ona zostać nebyloaą w obec 
isrzntów podnoszonych przez par, tan.zoi angiel­
ski lorda J..ho Rnsssla. Przerażony widokiem za­
wdzięczania rozwiązania problemu polskiego roz­
strzygającej sile zasady katolickiej, naleg A on aby 
interwencya trzech dworów pozostała umotywo­
waną zasadą polityczną.

Pud taką wróżbą działanie dyplomatyczne trzech 
wielkich mocarstw stznowczo zostało ułożone.

Noty ich w tej chwdi w drodze do Petersburga— 
aots austryacka doszła joż może do siolicy Rj- 
syi— nie są jednobrzmiące, lecz staraniem będzie 
utwierdzić tożsamość myśli jaka je  natchnęła i ce­
lu do jakiego dążą, przez różne t ^rmaln-iści, w rzę­
dzie których na pierwstem miejscu umieścić nale­
ży ustna wyjaśnienia, jakich ambasadorowie: an­
gielski, francuski i suatryacki m*ją sobie poleco- 
uem dostarczyć księciu Gorcz&kowowi.

Celem tych not jest dowieść Rosyi że interwen­
cya ma powód nadzwyczajnie wziiosły. interesa 
europejski i pokój świat?. N ajściślejsi argumen- 
facya, najwymowniejsza zręczność stoją na usługi 
temu łatwe m  ulow odaeń* ź i : od lat 70 i wię 
cej, kwestya polska powstaje w odstępach mniej 
więcej zbhżoayoh, i is  za każdym raie -j gdy 
wybucha, sumienie pnolicznie doznaje d łogeg j 
drżę J a  a stosunki wicirich mocarstw amb .rasów, 
zamętu mogącego narazić pokój p >wszech iy. Ga­
binet tudoryiski i St. Jam is nalegają na wynale­
zieniu środków mogących aa zawsze nsnnąć przy­
czynę tak płodną ogiloyeh zawicbrz-.ó.
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POLSKA MĘCZENNICA.
(La Pologne martyr —  Russie —  Danube p. J, 

Michelet. Paris 1863).

(C iąg  dalszy). u h / - .

Pid n pigiK,: Męczennicy Rosyjscy, prsebiega 
Michelet rożne objawy budzącej się myśli wolno­
ści, * zarazem^ daje żyw o obr-zy męczsństw, na 
jaką skazuje je c&ryzm. W pierwszym ustępie 
zwrica się * przemową do cficorów rosyjskich i bio- 
rąc pohop s katowni d' knnanej w cytadeli trar- 
Bsawskiej na czterech Polakach (r. 1851) zapytuje 
łch: „Czy podobna, aby ludzie tacy jak WPano- 
■^e, pełni dowcipu francuskiego, wyhod,wibi <ty- 
ślzuai frascuskiemi; będący więcej Francuzami niż 
Moskalami, aby ludzie tacy skazywali Polaków na 
tak okropne katusze?

„Czernie przeaindi ci P -L c)  ̂ Oto, ża tak sa­
mo myślą jak wy!a

Szkoda, że p. MichcLt niezrobił ta małej różni­
cy między sps .bom myślenia liberalnego Roąyańi- 
na, a Polaka. Pra*da, że jak jeden tak drugi pr». 
guie wolności, ale w pragnieniu polskictu pierwsze 
miejsca trzyma udzielae Skupieni J śię w dachu 
narodowym. Liberalizm rosyjski ma w sobie za­
wsze coś niszczącego; tatula rasa, to ideał tjeb 
apostołów nienawidzących, wstydzących się swojej 
niewolniczej przeszłości. Polska czujo potrzebę two 
rzyć, ale zarazem i konserwować świętości i trądy-' 
cye; roztropność, a i wrodzony instykt wskazują 
jej, że bez nich przestałaby być sama sobą; a nie- 
być sobą, jedno jest co być zamsze poddanką.

P. Michelet z resztą >wi«ilhą ma admirżcyę did 
autorów Kołokoła, a to się przyczynia cokolwiek 
do pomięszania sprawy Polski ze sprawą wolnc- 
^amców rosyjskich; a jak w tym względzie zawo­

dne bywają rachuby, dowód na ostatnich wypad 
kacb, kiedy nietylko woluodumstwo, ale i serce 
człowiecze musiało nieraz zamilknąć w obec dzi­
czy grożącej bagnetem swoim oficerom wstrzyma 
jącym ją  od mordu lab rabunku!

Rosyi trzeba życzyć, żeby wprzód stała się ludz­
ką, chrzęści: ńską, nim zostanie konstytucyjno li­
beralną.

Nikt niewątpi, żeby w tej masie rosyjskiego na 
r«.dn nie znaleźli się ladzie, cierpiący na tę poniża 
jącą rolę kata, jaką Rosya odgrywa, lub żeby się 
nieczuli nieszczęśliwszymi od ofiar, które im każą 
dręczyć. Mimo to wszystko idzie po dawnemu.

„Ułitajcie się nad sobą.... w najgorszym razie ca 
cóż się narażacie? tylko na śmierć!

„Lecz czyliż już nieumieracie? Gzy takie życie, 
uie.jest śmiercią?

„Wielu z Moskali znajdując się w tak rozpaczli- 
wem położeniu, chciało oszukać samych siebie. U 
siłowali być dumni wielkością R syi.

„Zróbmy tu małą różnicę. Wyraz ten ma dwie 
odrębne Wirtości, wyraża bowiem Imperynm i na 
ród. O to i  Imperynm, niezrobiło ani jednego kro­
ku, diwiodę dokumentnie, ani kroku, któryby za­
razem niebył zabójczym dla waszego jeuiuszu na 
rodowego, któryby niezacierał w was do reszty 
słowiańskiego ducha. Zgoła, śmierć wami rządzi!

„Są i tacy, co niechcąc się ładzić, zamykają oczy 
i spuszczają się ua przeznaczenie; skeptycy stają 
nad przepiścią i mówią: „Kto wie po czyjej stro­
nie słuszność? Jesteśmy zgangrenowani, to pra­
wda; ala i Zachód nie lepszy. Używajmy, dopóki 
śmierć nie przyjdzie."

»To prawda, Zachód zgaugrenowany takie, lecz 
tylno w wyższych, warstwach jedynych, które zna 
cie, na spodzie daleko mniej. Z tern wszystkięm 
Francya na ta do siebie, że czy więcej lub mniej 
zepsuta, zachowuje jednak potężną s łę moralnego 
odrodzenia się. Francya żyje dachem, czerpie zeń 
oży wczy posiłek, który ją  ciągle odmładza. Upad 
ki jej bywają ogromne. Świat wtedy krzyczy: Joż 
trup! — Taki okrzyk wyszedł z pod RoBbach; i 
właśnie z tamtąd wypadła słaba iskierka, rotżr -

rzyłasię, ożywiając tych co mieli ją  za zgasłą; 
aż w końcu przemieniona duchem, stała się słoń 
cem.

„Ta siła odradzająca, tkwi w ciągle odnawiają­
cej się idei. Cóżby to było gdyby lud jaki tracąc 
ideę starożytną miał być nową karmiony i to w o- 
sobności, bez żywotnych związków r.e światem, na 
wet bez przystępu świeżego powietrza?

„W tym przypadku znajduje się Ind rosyjski.
„Zycie jego było w gminie, w tern drobnem sto­

warzyszeniu patryarchsłnem co gruota wydzielało 
między swych członków, i wyznaczało kolejną o- 
nych uprawę; silny to związek między ludźmi. 
Dzisiaj mnżyk wyrwany z ziemi i gm iny, B tał się 
tylko ruchomością, narzędziem sprzedawanym do 
kopalń, do fzbryk.

„Wzrusza to i łey wyciska gdy pomyślimy jak 
ten lud skazany na poddaństwo wysilił s.'9 sercem, 
pragnąc stosunek ten pogodzić z przyi'od.'.oaem n- 
czuciem. Krepośuy nazywał swego pao» ojcem, 
batiuszką. Będąc pańtkim synem, w panu widział 
Carssiego syna. Cały ten świat gminny pnylgcął 
do idei ojcostwa, i w tem skupiła się i wisi’a ro­
syjska, i cale rosyjskie se rc e ... Wy złamaliście 
to serce!

„Wydając mu&yka na pastwę waszym cfisialisiom 
przyprowadzającym g i do rozpaczy, musieliście w 
pomoc przeciw jego buntom wzywać policyę car­
ską, domagać się zaprowadzenia jej w imperynm, 
sprowadzać do każdej w si bLdego £ złośliwego 
człowieka który chłopów i trzymał w ry zach, a pa 
aa dennaoyował. Niegdy ś, lubo byliś cie bardzo 
zawiśli w stosunkach z C. irem, jednako woż stosun­
ki te bywały nader m d k  ie; panując n a własnych 
śmieciach, z nadejściem z imy orzerywaj ącej wszel 
kie komnnikacye, niedozc ,aw»l ście goi otącej ręki 
przez ośm mies ęcy; każd y był sobie i oałym kró­
likiem. W jesieni jaki tał ti zamykał w rots, i nikt 
go nienajeżdżał. Dzisiaj, 1 wszędzie, w d obracb wa- 
«zych 8potykacie się z zł iowróżbnym ci .łowickiem, 
z krzywem i cbytrem ok Jem przez któ re Car wi­
dii was z Petersburga.

„Jeden z przyjaciół m* Jeb, zrajdując Bię w pa­

łacyku wiejskim, w głębi Rosyi, daleko od główne­
go traktu, Biedział przy obiedzie wyprawionym 
przez gospodynię domu dla licznej szlachty są 
giedzkiej. Z jadalnego pokoju był widok na wiel­
ki park, którego główna ulica wpadała w środko 
we okno vis a vis miejsca zajmowanego przez 
panie domu. W tem sami pani, ucina nagle ro­
zmowę, oczy jej w jeden punkt wlepione... ble­
dnie, drzy cała, jakby w napadzie feb ry ... Jakiś 
wojskowy wszedł do sali; był to jenerał tandar- 
meryi którego postrzegła była w ulicy. Na widok 
ten ciała się zgubioną. Lscz szczęściem uspokoił 
ją. Złamanie się powozu zatrzymało go w drodze, 
a on tym sposobem skorzyst&ł ze sposobności zło­
żenia jej powiunej atencyi.

„Takie jest życie wasze. Ściśnięci w kleszczach 
podwójnej trwogi, lękacie się z dołu buntu, a z 
góry gniotącego was pot worn, i cbrocicie się pod 
jego s k rz y d ła . Chronicie się! gdzie? pod ołtarz 
urwawego Molocha.

„Bożyszcze to nietylko pożera człowieka, ale 
idolności, siłę, żywotność ca,ej Rosyi.

Od r. 1812 do 1825 pokusiliście się rozwinąć 
czynność publiczną. Słodaie ojcostwo Aleksandr* 
przyjmowało wasze filantropijne rojenia: lecz wy­
padek 14 grudnia przeraził, ścisnął serca i po­
grążył je w samolnbstwie.

„Czynność literacka wlokła się cokolwiek dłn 
żej, zastępując brak czynności publicznej; ale i 
w tej niewinnej sferze nieprzestano polować na 
duszę rosyjską i pozabijano poezyję, razem z po­
etami. . .  Lermontow ? zabity. Gnbi jedów ? zabity. 
Puszkin ? zabity. Wszyscy pogioęli tragiczną 
śmiercią.

„Około roku 1840 Bkończyła się wasza 1 tera 
ura. Głuche milczenie. FziesUliście mówić. Czy 
myślicie że to was zasłon ło? Bynajmniej. Szereg 
prześladowań straszniejszych, głębszych, rozpoczął 
się na nowo. Despotyzm dutąd działający na ze­
wnątrz, na materyę, teraz wdziera się w głębię 
dusz, niepokoi się waszą wiarą.

„Posłuszniście; dobrze! Jako Polskę, jako Ro- 
„syę, skruszyłem was, i to debrze!... A jednak

„brakuje mi czegoś, chcę t > mieć a o resztę oiestoję; 
„chcę żebyście wemnie uznali regulatora rozumu, 
„superarbitra wiary; słowem nezcijcie we mnie 
„zlanie się dwóch potęg, po za którem; nic już 
„niema. Jeżeli one połączą się we mnie, stanę się 
„zupełnym, będę Bogiem."

„Tak mówił Nubuchodocoior i to obwieśeił przez 
któregoś z służalców (w styczJu 1850); ogłosił 
on że Rzym skończył się, że koś.;iół łaciński priy- 
łącza się do kościoła grcckitgo, będącego właści­
wie katolickim, powszechnym, że Car nakouiec 
jest najwyższym kapłanem świata.

„W. książę Michał znajdując się przed wielą 
laty, u św. Piotra w Rzymie podczas ctl-jbry pa­
pieskiej wyrzekł te słowa: „Piękne to, wspaniałe; 
J e  o wiele wyda się wspanialej kiedy my tu ce­
lebrować przyjdziemy!“

Car Mikołaj niemówił tego, lecz zrobił. Od roku 
1833 działał jak najwyższy władze* krściiła; 
U-ntów, katolików polskich gwałtem zrobił schy- 
z m h ty karni. Polska p o lity c z n ie  rozoraoa, dostar- 
c yła jeszcze kilka m il io n ó w  ifiar religijnego prze­
śladowania. .

„Tym tedy krokiem ta potęga śmierci,
wszystko chłonąc i ^  Pr«ch ścierając. Gdy już 
uio nieb^d*ie miała włożyć w paszczę, sums się 
Mirę. —  Życie polityczne? p< żirtc. Zycie litera­
ckie? pożarte. Życie re ig ijne? — podobnież!*

W dalszym ciągu zarzuca Michelet szlachcie ro­
syjskiej że pozwoliła obcym, szczególniej niemcom 
snrlandłhim i innym szukającym sarytry, usyste­
m atyzow ać tę machinę despotyzmu; następnie że 
przez wzywanie pomocy C-rsaiej przeciw buutom 
c h ł o p s k i m , nadała Caryzmowi tę nową wagę, 
stóra wszystko ściera na miazgę.

C 'ż więc robić? „Oto Ind prosty, postawiony 
między Carem, a wami, ku wam prędzej się skłoni. 
Zostając wyzwoleńcem, czeka go gorsza niewola, 
bo wpadnie w ręce przekupnej b órokracyi bez 
czci i serca. Lud nie pragnie więcej tylko wa­
szego zlania się z prawdziwym tltmentem rosyj­
skim (słowiańskim) to jest z gminą, a w toncias 
zasłonicie go i przeciw rządowym organom i prze-



gC Z A S  z Czwartku 16 Kwietnia 1863.

Cd się tyt .zy noty gabinetu wiedeńskiego, z a ­
wiera ona powiedziawszy właściwie tylko ogólne 
odwołanie się, lecz silne, lecz natarczywe, do 
wspaniałomyślności Cesarza Aleksandra II. Rząd 
anstryacki spuszcza się na inicyatywę Cara po­
lepszenia losu Królestwa Polskiego i innych pro 
wincyj polskich.

Ukończyliśmy analizę, jakąśm y chcieli przed 
stawić naszym czytelnikom. Nie byłoby ani przy­
swoiłem, ani 8tÓ8ownem robić dalsze komentarze. 
Ograniczymy tylko ns podania tej myśli mocarstw^ 
która będzie udzieloną dworowi petersburskiemu, 
to jest ża Rosya niepowinna zapominać o ważno­
ści sytnacyi i doniosłości nadzwyczajnej, uroczy­
stej, jaką  będą mieć jej postanowienia.

KORESPONDENCYA CZASU.
Pary i  11 kwietnia.

 ̂ Przepowiednie rosyjskie nikogo nie omyliły. 
Frao-’ya, Anglia i Austrya nie poślą wprawdzie 
do Petersburga wspólnej noty , ale poślą noty 
mniej więcej jednolito a co więcej solidarne. Not* 
aortryacka miała już być posłaną. Za nią pójdą 
noty Francy i i Anglii, a potem reszty Europy. 
(Według Timesa noty Francyi i Anglii poszły ju i 
dnia 3 t. m.). Noty solidarne nie wychodzą z tra­
ktatu wiedeńskiego i nie ograniczają żądań do aa 

- mej Kongresówki. Chociaż są bardzo umiar­
kowane, domagają się one zadośćuczynienia dla 
e*łdj Polski zostającej pod panowaniem rosyjskiem. 
W czcrajsra giełda spadła na wiadomość, że ksią­
żę Montebello zawiadomił, iż Rosya nie usłuchi 
żądiń  Europy, że nie ustąpi, że się zbroi. Spoko- 
jąc  gifcłdę, dzisiejszy Constitutional dał do zro­
zumienia, źe Europa nie lęka się zbrojeń Roayi 
zaoc. ąconej i (.bdlużonej. Morning Post uczynił wię 
oej, oznaczył bowiem ewentualność potrzeby przy­
wrócenia niepodległości Polski. Siedząo w Paryżu 
mogę tylko traktować stronę dyplomatyczną nasz«j 
sprawy. Co robią trzy mocarstwa, jest dobre na 
początek. Roszta pójdzie śpieszuiej. Stosunki mię 
dzy Francyą a Rosyą codzień się pogorszajs. Na­
tomiast polapsz-ją się stosunki między Francyą a 
Austrya. O-iegdaj p. Drouyn de Lhuys dał obiad 
dla księcia M tt raicha, na którym był między 
innymi ambasador szsedzk '. Podróż księcia Na- 
noU ors do Turcyi i Egipm ma mieć znaczenie. 
Dast«jny książę bierze ze sobą żonę. Indtpendance 
myli Się don osią-, ża księżna karmi swego syn* 
Świat u rzęd w y  powtarza: nigdy sprawa polsk* 
nie stała tak dobrze!

Na ocegdajssym obudzić danym dla pana Hc- 
nasey przemówił książę Władysław Czartoryski po 
francuzku, a p. St. Clair po angielsko. W odpo 
wiedzi p. Hensssey, zięć lcrda Siuarta, rzekł, te 
cała Aogha jest za Pelską, że opinia publiczn • 
prz może nad wahauiem się gabinetu.

Dzienniki bawią się listem napisanym do księ
cla Nspokcna j rzez p. Zygmunta Wielopolskiego i 
wyzwrn'em na pojedynek. Jako członek familii ce­
sarskiej, zresztą jako n ąż polityczny, książę Na 
poleon śmieje się z tego. Hr. Branicki i p. Cboje 
chi wyzwali autora listu.

Ostatni bilsns bankowy wykazał powiększenie s ę  
gotówki o 33 milicny. Jest to znak, że praca puhl 
czaa rre idzie dcb.-ze, że opinia lęka się jakich 
w ypadśó*. Rząd ma cgromny interes spokojenii 
opinii, szczególniej z powoda bliskości wyboró*. 
Ścisk na gtełduie jest zawsze wielki.

Skończyła się sprawa wyborn króla greckiego 
Grecja przyszła wreszcie do króla. W aruatk zt 
gwarantowani i  Szlezwiku, pokazał się wynalazkien 
jedeego duńskiego dzienoiks. SUnowisao tutejsze 
go pełnomocnika duńskiego nabiera większej wa­
gi. Pełnomocnik ten zaczyna się trudnić różnemi 
interesami greckiemi. Jenerał Kalergi mm jednał 
pozostsć pełnomocnikiem nowego króla w Paryże 

Rząd upoważnił ioteryę publiczną na korzyść Czar 
nogirców w sumie miliona franków. Bilety są p.
5  sens, jak bilety Ltsryi Lamartina.

Crs irz ozdobił wielaim krzyżem legii honoro 
wej pana Wagnera za opiekowanie się obywa 
telamś fr^ncuzkiemi w stolicy meksykańskiej.

Cesarstwo rozpoczęli po świętach wielkanocnycL 
przyjęcia czwartkowe. Na tych wieczorach Cesar,, 
wypytuje się gości o same iuteresa wewnętrzni 
Francyi, a gośoie rozmawiają z sobą jedynie c 
Meksyku i P .lsce. Sprawa polska zajmuje ciągle 
i przew&żoie tutejszą opinię i dwór.

Izba przedłużona do 30 kwietnia, zajmuje się 
obecnie reformą niektórych artykułów kodeksu 
karnego.

Rzym 9 kwietnia.

Od lat wielu nie pamiętają takiego zjazda cu­
dzoziemców, jak  na dopiero co upłynione święta 
Wielkanocne ; liczba ich przeszła czterdzieści ty­
sięcy wszelkiej narodowości, mianowicie zaś an­
gielskiej i amerykańskiej. Polaków też był i jest 
pewny poczet, ale zgoła nieznaezący w porówna­
nia z mnóstwem innych cudzoziemców. Jednako­
woż i o wszystkich rodakach trudno wiedzieć dla 
ro*działu naszego towarzystwa na dwa odcienie, 
ij- narodowy i inny, który jakkolwiek już wszę­
dzie zniknął, jednak jeszcze niepojętym jakimś 
trafem majaczeje tutaj i pokutuje w kilku indywi­
duach jak  ostatni bledniejący rąbek znikomej tę 
czy na całem niebie już rozwianej ale opierające 
jeszcze dwa przeciwległe szczątki swego łaku o 
Warszawę i o Rzym; zapominać wprawdzie nie- 
trzeba, iż wieczne miasto jest najszacowniejszym 
zbiorem starożytności, i że nie chrześciańskie tylko 
i nie miejscowe do jego się zwalisk przymieszy 
wają.

Papież znużony jest nadzwyczajnie nie tak da 
I«ce wielkanocnemi obchodami jak  posłuchaniami, 
które daje po kilkaset osobom razem, nie mogąc 
żadną miarą, przy tak niezmiernej ilości podróżni- 

. ». k^dcm n z osobna je  udzielać. Goście usta­
wieni bywają rzędem w długiej galeryi, a Ojciec 
święty do każdego z kolei się zbliżając, z każdym 
mówi i każdego, skoro katolik błogosławi. Boda 
ków jednak naszych w osobliwy sposób od innych 
odróżnia i przydłuiej z nimi rozmawia o krąj się 
nasz ja k  najtroskliwiej wypytując. Gorsząca przy­
goda X. Łubieńskiego wielce zmaitwiła Papieża, 
najprzód dla tego, :ż X. Feliński naraził się na 
podejrzenie ojnieprzycbylność Polsce, gdy tak upor­
czywie obstawał za piekonizscyą moskiewskiego 
kandydata, a powtóre iż odwołania za póżao na­
stąpiło, tj. po prekocizacyi subjekta, jakow ą to 
prokonizaoyą radziby teraz w Rzymie wymazać 
nawet z pamięci, i dla tego, jak  zapewniają, wstrzy­
mano w sekretarstwie stanu bullę inwestytury, tak, 
źe X. Łubieński zostaje istnym tytułatem i&foły. 
Cóż w tak ciężkim razie pocznie sobia proboszcz 
Rewelski, ów niedawno potężny przez ajentów 
swoich kierownik opinii rzymskiej o polskim ko­
ściele, ów episcopus natus wysiadający nie do ho­
telu, lecz wprost do Watykanu kiedy tutaj przy­
bywał? Oto, jak rzekliśmy, powinien uderzyć Bię 
w piersi i wrócić uczciwie i skromnie do probo 
stwa, jeśli nie zechce chyba zostać kapelanem p. 
Wielopolskiego.

Papież wyjedzic d. 15 b. m. do Poito d’Anzio. 
iśdzie zabawi dni kilkanaście. Deputecye z Fro 
sinoue i Ausgni zaprosiły go do tych miast, dokąd 
uda się podobno na dzień jeden. Niewiadomo, ażali 
tego roku jak  przeszłego będzie obóz pod Porto 
d Anzio.

Przyszły konsystorz nastąpi pierwszych dci 
czerwca; kardynałowie De Luca i Trevisanat- 
przybędą do Rzymu po kapelusz, który nadany 
podobno będzie mgrowi Borromeo-Arese marszał­
kowi nadwornemu, którego zastąpi monsignor Paces, 
podkomorzy papieski Wciąż się utrzymuje pogło 
ska o powołaniu na ten ostatni urząd mgra Mć 
rode, ooby stanowiło zwycięstwo kardynała Antc- 
nollego nad współzawodnikiem swoim.

Papież przywrócił zwyczaj od XVI wieku za- 
oiedbaoy k a m a u r a  czyli czapki z uszami z czer­
wonego aksamita obszytej gronostajami, którą no 
sili dawni papieże.

Sprawa polska coraz większejjzyshnje współczucie 
u wszystkich chrześciańskich i ucywilizowanych lur 
dów, i nieby nie było szkodliwszego jak  upadać na 
duciu i dawać się zrażać cząstkowemi niepowodze­
niami. Nigdy opiniju europejska nie była tak[z# nami 
poruszoną. We Włoszech jak  we Francyi wszystkie 
stronnictwa są za nami, i chyba kilka ciemnych tylko 
pseudokatolickichperjodycznychp ś&ideł, śmiesznie i 
bezrozomnie przemawia o naszej sprawie. Współczu­
cie dla nas do tak wyeokiego wyegzaltowane jest 
stopnia, iż we Florencyi charakterystyczny zastąpił 
wypadek: p. Kasperow, kompozytor moskiewski, 
życząc sobie by jego nowa opera Cola da Ricenzi 
przedstawiona była, wstąpił w układy z dyrekto 
rem teatru la Pergola i uzyskał pomoc zcanycŁ 
śpiewaków: Benczyka, sióstr Marchisio, Pattern' 
i td. Gdy jednak ktoś szepnął, iż jest synem puł­
kownika, co Polaków mordował, opera, acz nie­
słusznie może, wygwizdaną została, a artyćta san

takich doznał obelg, iż musiał co żywo z teatru 
uciekać—  W Hiszpanii wszystkie kobiety zaczęły 
nosić czarne perły w kształcie łez, które nazywają 
las lagnmas de Polonia, ł z a m i  P o ls k i .  Już i 
Włoszki zaczynają występować w podobnych na­
szyjnikach, zwanych podobnież le lagrime di Po­
lonia.

M r a k ó z r  15 kwietnia. N. Pan nadał Józefowi 
Wandrużce, inżynierowi le j klasy we Lwowie, 
przenosząc go na stan spoczynku, złoty krzyż 
zasługi w nagrodę długiej, wiernej i gorliwej 
s 'niby.

— Minister sprawiedliwości zamianował Maksy­
miliana Grakowskiego, zastępcę prokuratora w No­
wym Sąoau, radzcą sądu obwodowego i prokura­
torem przy sądzie obwodowym w Tarnowie.

Wiedeń 14 kwietnia. Z powoda w rażeń, ja ­
kie w Wiedniu sprawiły wiadomości dni ostatnich, 
pisze Oen. Korrespondenz:

„Nadeszło ta w ciągu dnia wczorajszego tele­
graficzne wiadomości sprawiły, jak  się zdaje, wra­
żenie niepokojące. A przecież najnowsze wiadomo­
ści wzięte w całości i szczegółowo uważane, wcalo 
nie mają alarmującego charakteru. Nie podlega 
wprawdzie wątpliwości, że rząd rosyjski wojenne 
przedsięwziął środki, które, jakeśmy już przed kil­
koma nadmienili dniami, odpowiadają sytuacyi; je ­
dnak nie nie upoważnia do upatrywania poza temi 
wojenuemi przygotowaniami zamiarów zaczepnych. 
Pominąwszy wszystkie inne blisko nasuwające się 
względy, Rosya w skutek swego wewnętrznego 
przesilenia, w skutek finansowych trudności a szcze­
gólniej , w skutek obecnego stanu Polski, która 
jeszcze ani na włos nie jeBt uspokojoną, Rosya 
de facto  nie jest w takiem położeniu, aby mogła 
wszczynać wojnę zaczepną, zwłaszcza że naleźa 
łoby ją  wkrótce wieść z połową Europy, podczaB 
ciedy Rosya stałaby bez przymierzeńców, prawie 

odosobniona. Z drugiej zaś Btrony łatwo pojąć, żc 
w obec dyplomatycznej akcyi, której doniosłość 
niedała się w Petersburgu obliczyć z zupełną pe 
wnością, mocarstwo główne, jakiem jest Rosya, 
widziało się zmuszonem do powzięcia środków o- 
strożności, a to tern bardziej, czem stałej było po­
stanowiło przeciw możliwemu naciskowi wystąp* ć 
z kocesyami, które jednak nie mogły mieć pozoru, 
że są skutkiem owego nacisku. Zważywszy dalej, 
:;e zwrot, przez jak i teraz Rosya przechodzi, nie 
odbywa się, bez wzbutzeń a  nawet bez drgań kon 
wulsyjnycb, to będzie można pojąć, że w obec ja  
wuego powstania, które rozciągając swe fale aż 
w głąb państwa nawet w Finlandyi groźne wywo 
ało symptomy, już te same wewnętrzne stosuuki 

usprawiedliwić są zdolne rozwinięcie sił imponu- 
ących. Całkiem już nakazywała ostrożność dosta­

teczne zasłonięcie Fiulandyi, tej pod względem stra­
tegicznym dla Rosy i tak ważnej granicznej pro- 
wincyi, kiedy w sąsiedniem państwie po demon 
stracyach na rzecz Polski niezawodnie bardzo da 
eko posuniętych nastąpiła zupełna wyprawa mor­

ska pod dowództwem najzaciętszych nieprzyjaciół 
łosyi, a zarazem koryfeuszów europejskiej rewo- 
ucyi. Bez wątpienia poznał także, jak  to donoszą 

najnowsze wiadomości, rząd szwedzki, że popie­
ranie zamiarów B akun ina i innych  członków ro ­
syjskiej i węgierskiej demagogii przechodziłoby 
bardzo sympatye dla praw Polski; jednak zawszo 
mogły zajścia w porcie Malm 8 zwłaszcza w zwią 
zku z tem , co Bię poprzód działo w Stokholmie, 
choć na chwilę usprawiedliwić nasz niedawno wy­
powiedziany domysł, że uzbrajanie się Rosyi tyczy 
się prawdopodobnie Szwecyi. Jeżeli zaś zbrojne 
gotowanie się Rosyi ma z całą pewnością chara­
kter tylko czysto obronny, jeżeli żadne mocarstwo 
nie widzi Bię przez nie zagroźonem, czego oczy­
wiście dowodzi fakt, że żadne nie przedsiębierze 
środków, aby iść za przykładem Rosyi: to nie bę­
dzie można nważać sytuacyi europejskiej za wo­
jenną dla tego, iż wedłag pogłoski Cesarz Napo­
leon dowiadywał się w Tarynie o siłach, któremi 
tam rozporządzać mogą. Doniesienie augsbursk ej 
Powszechnej gazety może być prawdziwem, potwier­
dzają nam je  i z innej strony -, jednak widocznio 
należy ono do dawniejszej fasy kwcBtyi polskiej, 
kiedy chodzi o wspólne ośmiu mocarBtw wystą­
pienie. Wziąwszy wszystko razem, nie należy za­
pominać, że kwestya tak wielka i groźna, jaką 
iest polska, koniecznie odpowiednie napotyka w eu­
ropejskich gabinetach pojmowanie; tudzież że sto­
sunki sięgające tak głęboko w stosunki głównych

mocarstw, nie dadzą się poruszyć bez uwzględnię 
uia i obliczenia wszystkich możliwych wypadków. 
W chwilach takich właśnie nie dobrze mieć słabe 
nerwy, ̂  podobnie jakby nie było goduem samo­
dzielnej giełdy, gdyby nie z zimną krwią szła za 
rozwojem rzeczy."

W dzisiejszym numerze poświęca znów Presse 
artykuł wstępny dzisiejszemu położenia dyploma­
tycznemu z powoda sprawy polskiej. Wyjmujemy 
z tego artykułu charakterystyczne ustępy:

„Nie pomiędzy rządem petersburskim a Polską, 
która powstała, jeno między Rosyą a Europą od 
czasu wysłania do Petersburga trzech not, auatry- 
ackiej, francuzkiej i angielskiej waży się sprawa 
polska. Niech sobie kto co chce mówi, chociaż u- 
miarkowanym i ogólnym jest może ton not czyli 
depesz trzech mocarstw, przecież pomimo różnicy 
formy i redakcyi łączy je  jedna myśl wspólna, 
t. j . myśl, że Polakom gruntownie pomódz należy, 
i że m ocarstsa potępiają dotychczasowe postępo­
wanie Rosyi w Polsce. Jak  się dowiadujemy, noty 
trzech mocarstw odczytano w sobotę ks. Gorcza- 
kowowi a zarazem wręczono mu jednakowo brzmią­
ce konkomitatywy dołączone do oświadczeń trzech 
mocarstw. Dołączone komitatywy stanowią zupeł- 
ae, do odpowiedzi obowiązujące, zawiadomienia, 
bez względu czy ks. Gorczaków uzna za dobre 
zażądać kopii depesz albo nie. Okoliczność, że po­
słom trzech mocarstw polecono tego samego dnia 
wręczyć w Petersburgu depeszej, wedłag zwycza­
jów dyplomatycznych, uważać także należy za pe­
wien nacisk.

„Możemy także zapewnić, że między gabinetami 
wiedeńskim, paryzkim i londyńskim jnż stanęła 
zgoda względem tego, co będzie potrzeba zrobić 
na wypadek, jeśliby odpowiedź rosyjska nie za 
spakajah , tudzież miano się zgodzić i co do tego 
punktu, że akcya dyplomatyczna nie ma się tylko 
tyczyć Kongresówki jeno obejmować będzie wszy­
stkie części polskie ped rządem rosyjskim zo 
stające.

„Ale co właśnie temu krokowi, a mianowicie 
krokowi Austryi i Francyi szczególniejsze a.dajc 
piętno, to interneneya niezawodnie nieprzypadko­
wa Papieża Piusa IX. Treść listu papiezkiego do 
cesarzów austryackiego i franeazkiego otacza krok 
obu mocarstw pewnem religijnem namaszczeniem. 
Austrya i F rancja  nie ujmują się tylko za narc- 
dem bezprzykładnie ped względem politycznym u 
ciemiężonym, jeno wezwano także opieki tych mo- 
carstw „dla nieszczęśliwych, pod uciskiem mo­
skiewskiego prawosławia jęczących polskich kato­
lików."

„To odezwanie się Papieża, które w najnowszych 
czasach wszelkiemi sztuczkami dyplomatycmemi 
zażegnać chciała Rosya, jest najcięższym ciosem 
dla petersburskiego gabinetu; albowiem dyploma 
tyczna akcya katolickich mocarstw na rzecz Pol 
ski nabiera.przez to doniosłości,nieprzejrzanej; a tem 
Barnem przykłada się siekiera do autokratycznego 
caratu i do siły extensyjnej prawosławnej rosyjskiej 
cerkwi, a  cala budowa lisia wschodniej polityki 
petersburskiego gabinetu wstrząśnięta i podkopa 
na. Listem swym do cesarzów francuzkiego i au­
stryackiego, ugodził Papież w sam nerw żywotny 
polityki rosyjskiej, a gabinet petersburski nie dla 
go zapewne powstrzyma się ze zwykłem swem o 
świadczeniem, że to świętej greckiej cerkwi wy 
dano wojnę. Arcybiskupowi Felińskiemu żądające 
mu niedawno dymisyi z Rady Stann, miał w gnie­
wie odpowiedzieć W. ks. Konstanty: „Chcecie re­
ligijnej wojny; Rosya jest dość silną, aby ją  prze 
być.“ Ale W. książę wygórowano ma wyobrażenie 
o siłach Rosyi; na tem polu poniesie ona najstra 
szniejsre klęski, gdyby była dość szaloną i posu 
nęła rzeczy do ostateczności."

Presse przypuszcza, że wpływ Cesarza francuz 
kiego przyczynił się do interwencji papiezkiej, po- 
czcm pisze dalej:

„W  Rzymie nie potrzebaby było z pewnością 
długich próśb; Pius IX usłuchał swego obowiąz­
ku jako Papież i poszedł za tradycyami Kościoła 
wstawiając się się zaPolską do dwu najpotężniejszych 
katolickich państw, a ten nowy' wypadek dowodzi 
znów, jakie wielkie powszeebno-dziejowe. znaczeni* 
ma zajęcie Rzymu przez wojska Cesarza Francuzów 
Iuterwencya zasady katolicyzmu w sporze ważąoyc 
się między Rosyą a mocarstwami, zmienia całą sytu 
acyę. Jeżeli sądził gabinet petersburski, że amne- 
styą swoją wyprzedzi poniekąd krok mocarstw, t 
skutki tego podstępnego aktu zupełnie znosi da 
teko obszerniejszy religijny charakter, którego na 
biera dyplomatyczna interweneya mocarstw w sku­
tek odezwy papiezkiej. Kwestya więc ma się zu- 
pełuie inaczej, aniżeli przeczuwać tylko mcgli ks.

Gorczaków i redaktor amnestyi margrabia Wielo­
polski."

Królestwo Polskie.
General - Correspondenz następujące podaje 

szczegóły o ruchu powstańczym na Litwie, otrzy­
mane w liście ztamtąd nadesłanym:

W okolicy Wilna lidzki powiat był pierwszym, 
gdzie chorągiew powstania została zatkniętą, lecz 
się przeciw niemu rzuciła prawie cała siła zbrojna 
jaką Rosya miała na zawołanie. Powstańcy byli 
zmuszeni ustąpić, a wojsko zabrało 50 właścicieli 
dóbr i księży do Wilna, zrabowawszy i zburzy­
wszy wiele dworów. Podobnego losu doznał dom 
sędziwego historyka litewskiego Teodora Narbutta, 
gdyż obaj synowie jego przyłączyli się do powsta­
nia, a imie to tak wielkiej używa wziętości, że 
Nazimow nałożył na głowę starszego syna kilka 
tysięcy rubli. Z iraz po stłumieniu powstania w po­
wiecie lidzkim, wybuchło ono w Święcteńskim i 
rozpostarło się aż w okoliceSOszmiany, gdzie wiel­
kie moczary i lasy bardzo sprzyjają wojnie pod­
jazdowej. W mniejszych gromadkach wielokrotnie 
podsuwsją się powstańcy aż o trzy mile pod sto­
licę. W powiecie Swięcisńskim jest na pozór ci- 
°h°, ale aresztowania wciąż się odbywają. W tej 
chwili Zmudż i gubernia Kowieńska st*ły się wi­
downią nowych walk. Okolicd te , jak  niemniej 
Trockie nastręczają powstania w pierwszej zaraz 
chwili wybucha bardzo korzystne waranki z powo­
du bliskości Kongresówki i morza.

Wilno przepełnione wojskiem. Powstanie odbiera 
przjtem ciągle nowe posiłki z Wilna. Młodzież, 
która wpadnie w ręce wojska lub policyi, osadzo­
ną bywa w klasztorze dominikańskim, albowiem 
cytadtlla jest przepełoioną. Wiele także areszto­
wano kobiet. Na Litwie chłopi więcej się za.ho- 
wują bitrnie niż na Żmudzi. Powodów tego nie- 
należy szukać w ich sympatyi dla Rosyi, lecz w 
niepewności położenia, chłop litewski bowiem nie 
bardzo chętnie naraża się dopóki niewidzi zachwia­
nej potęgi rosyjskiej. Organa zresztą rosyjskie są 
nader czynne, aby obietnicą lub groźbą wstrzy­
mywać chłopów od powstania. Niedawno temu 
nadesłano z Petersburga sto tysięcy elemeutatzy 
prawosławnych, które rozdavrauo bezpłatnie mię­
dzy chłopów. Wykupno od pańszczyzny obraca 
się takżs na korzyść rządu. Nadzorca szkół w gu- 
bernii otrzymał upoważnienie aby w rasie potrze­
by wszystkie szkoły obwodowe i gimnazya zam­
knął, a fundusze na zakładanie szkół wiejskich 
obrócił, oczywiście aby wychowywać Ind w wie­
rze syzmatyckiej.

Co się tyczy duchowieństwa, nie jest taż ono 
na Litwie t*k ctynaem jak  na Żmudzi lub Kon­
gresówce. Powodem tego głównym jest obawa prze­
łożonych przed Rosyi gniewem. Mimo trgoliczzjć jnż 
można między duchowieństwem owych stron wiele 
ofiar. I tak niedawno wikary Szepielowski po mę- 
czeńskiem więzieniu posłany został do kopalń sy- 
birskieb. Żądano od konsystorza wileńskiego, aby 
mu odebrało święcenie kapłańskie, ale się wymó­
wiono jakim ś pozorem, nie ośmieliwszy się jednak 
otwarcie odrzucić żądania. A wikarego Korzeniow­
skiego, klóry skazauym został na 12 lat ciężkich 
rebót w minach sybirskich, podobcei postawił żą­
danie gubezuator Nazimów do biskupa Krasiń­
skiego, ale dostojnicy duchowni są tak zestraszeni, 
żo biskup Krasiński usiłował się tylko wymóówić 
Leżał bowiem chory, kiedy mu oświadczono ży­
czenie gubernatora, a zamiast odpowiedzi, odwró­
cił się milcząc. Tak deprymująco wpływają obe­
cna stosunki na stróżów wiary katolickiej.

— W  tych dniach wyszło sprawozdanie o sta­
nie Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró­
lestwie Polakiem w ciągu drugiego półrocza roku 
1862, to jest 73-cio sprawozdanie od zawiązania 
Towarzystwa.

Ze sprawozdania tego dowi&dajemy s ię : źe wie­
rzytelność Towarzystwa 2 go Okresu, w r. 1866 
kończącego się, wynosi rsr. 4,927,860 i tskowa 
zahypotekowaną jest ca 165 dobrach rządowych 
w summie rs. 3,068,340 i na 511 dobrach pry­
watnych, w summie rs. 1,859,520. — Wierzytelność 
3go okresu seryi 1-ej, wynosi rs. 50,044 950 a 
seryi 2-ej rs. 16,906,455. Ogólna wierzytelność 
Towarzystwa czyni rs. 71,879,264. Listów zasta- 
wnych w obiega znajduje się: Okresu 3go seryi 
1-ej za rs. 39,504 165. Okresu 3go seryi 2-ej za 
rp. 16,224,390.

Należność do poboru od stowarzyszonych wy- 
uosiła rs. 3,200,500 kop. 8 */*» na rachunek tego 
wpłynęło 2,152,430 kop. 62% ; zslega na dobrach 
z d. 13 stycznia rs. 1048 069 k. 46.

ciw waszym własnym oficyalistom. Gmina zosta 
j»c sod waszą strażą, dojrzeje do wolności. Siu 
chajcie stsiszyny, rozmawiajcie z starcami, sza 
nujcic zwyczaje; wasz ekonom niema przewodził 
starg-ynie miejscowej i td."

Ustęp ten kończy autor wezwaniem do Rosyac: 
„Wróćcie do n a t u r y - Wiadomo że p. Michite- 
wielkim jest zwolennikiem stanu natury, wszakź- 
aie natury dzikiej Jana Jakóba Rousseau, ale nr 
turaloośc. I raczej bowiem niemoglibyśmy się tgo 
dz:ć na jtg o  hasło. Wołać na Rosyan: Wróćcie do 
natury! jeidto zrobić z nieb najdrapieżniejsze zwie 
ri.ęta. D.isicjsze exccsa zwolnionych w karności 
żołnierzy moskiewskich, pokazują dowodnie, źo na 
tura tych ludzi wcale nie jes t tak idylliczną, jak 
by sobie można wyobrażać. Nasze przysłowie nie 
datmo mówi: Natura ciągnie wilka do lass. Wy. 
padałoby raczej wołać: dajcie się ccbrzcić raz je 
szcie; utuczcie się przykazań boskich, abyśeń 
Biamwali cudzą własność i nie zabijali!

(Dalszy ciąg nastąpi.)

lliektóre Wiadomości o Prusach 
Zachodnich.

Tyg. Poznański podaje dobrze zebrane szczegó 
ły i daty statystyczne o zaborze pruskim; umie­
szczamy je dla zapoznania czytelników naszych z 
tą częścią dawnej Polski:

Wielorakie rozbiory, którym ciało dawnej Rzeczp 
Polskiej od r. 1772 aż do r. 1846 w rozmaitych 
czasach i okolicznościach ulegało, obfity do Iwo- 
rzeuia nowych prowiocyj i nazw geograficzno-po 
litycznych dostarczały wątek. Rząd pruski, biorąc 
w interesach rozbiorczych nader skrzętny udział, 
^idcttDCgo nawet doznawał kłopota, by dla mno* 
żącycb się nabytków odpowiednie wyszukać na 
?.wy. Nieznane dotąd wyrazy: Nowe Prusy, Zacho­
dnia Prusy, Południowe Prusy, Wacbodaie Prusy 
No* o-Wschodnie Prusy, Nowy Stlągk i t. p. są

tego dowodem. Ciekawym w tym względzie doku 
mentem jest rozkaz gabinetowy króla pruskiego 
Fryderyka II do nądzcy  pierwszego nabytku poi 
skiego Domhardta pod dniem 31 stycznia 1773 r., 
w którym tenże, używszy w poprzednich raportach 
dla dawnych Prus królewskich miana: Nowe Pru­
sy, taką od króla swego z Poczdamu odcbrsł re 
ktifikacyę, niejaką drażliwością nacechowaną 1).

-..„Zresztą uważam nazwanie tamtejszych moich 
świeżo nabytych prowincyj Presami Nowemi za 
nieprzyzwoite (nicht schicklicb), gdyż wyraz Nowe 
używa się tylk > dla nowo odkrytych krajów. Chcę 
zatem, ażeby dawne moje prowineye pruskie Prn 
sami Wscbodniemi, nowo nabyte zaś Prusami Za- 
th< dniemi nazywano..."

Rozkaz ten powtórzono, zwyczajem króla, pod 
d. 3 lutego tegoż roku. 8)

Razem z bitwą pod Jecą straciło piństwo prn 
sfeie przeważną część nabytych trzema podziałam 
prowincyj polskich. Kongres wiedeński nie przy 
wrócił w zaborach polskich dawnego status quo. 
Tylko Prusy Zachodnie wróciły całkowicie pod 
berło pruskie. J :s t  to dzielnica dawnej Polski, pn 
biiczncści n au e j mniej od innych znana. Sądzę, i> 
nie cd rzeczy będzie podać o niej niejakie wiado 
mości.

Dażoby zbiste możoa o dawniejszych naszych 
Prusach królewskich z cz.sów panowania nad nie 
mi królów pruskich powiedzieć, chcąc się wszech­
stronnie nad tym przedmiotem rozpisać. Tygodnik 
Poznański z wielu względów nie na to miejscem— 
już to dla braku samegoż miejsca. By obranemu 
zadaniu, jakotako odpowiedzieć, ścieśniamy się do 
uwag nad przejściami administracyjno-politycznemi 
tej prowincyi, a następnie zwrócimy się do jej sto- 
suaków etnograficznych, trzymająo się li pragma­
tycznego przedstawienia rzeciy.

I.
Pierwszym podziałem Polski nabył rząd pruski:

') Preuss. Urkundoubuch tem V. str 227 wrd. 1834 
*) Ibid. tom IV str. 25

1) Całe Prusy królewskie, obejmujące trzy wo­
jewództwa chełmińskie, malborskie i pomorskie, z 
wyjątkiem Gdańska i Torunia z ięh obwodami;

2) biskupstwo W armińskie;
3) zwierzchność lenną korony polskiej nad zie­

miami Bytowską i La wen burską;
4) część Wielkopolski północnej, od połnduia 

Prus królewskich aż j o lewy brzeg Noteci się­
gający.

Biskupstwo Warmińskie, zawierające 76,70 w. 
kw. 3) wcielono do Prus książęcych, jak  się ważej 
rzekło, odtąd Wschodniemi zwanych. Podzieliwszy 
je  na dwa powiaty: brunsberski i heilsberski, od­
dano takowe pod zarząd kamery królewieckiej.

Województwa 4) chełmińskie, malbrrskie i po­
morskie pomiaożono przeciwnie przyłączeniem do 
nich staropruskieb amtow: 5) Kwidzyn (Marien- 
werder), Prabuty (Riesenburg), Iława (Dt. Eylau) 
i Szembzrg (Schoeneberg); wynoszących ryczałtem 
31 m. kw. Takowy kooglomerat, do którego, uwa­
żać należy, nie wchodziły Gdańsk i Toruń, nazwać

3) Holsche, czerpiący z źródeł urzędowych podaje 
w swojej „Geographic und Statistik von Westpreussen 
tom 3, str. 7, przestrzeń Warmii na 74 mile kw. 
Najnovrsze, nierównie najdokładniejsze dzieło zmarłe­
go przed dwoma laty naczelnika bióra Btatystyczrego 
w Borlinie, Dieterici „Handbuch des Preuss. Staats," 
podije obszar czterech powiatów, obecnie Warmię 
składających, jak następnie: brumiberski 17,91 m. kw. 
hr.ilsberski 20,27 m. kw., olsztyński (Allenstein) 23,68 
m. kw., reszelśki (Roessel) 14,84 m. kw., co razem 
czyni, jak wyżej powiedziano.

4) Rozmiary ich podaje Holsche: pomorskiego na 
210 m. kw., chełmińskiego na 96 m. kw., malborskie- 
go na 40 i jednę trzecią. Nadnotecie, którego grani­
ce rząd praski potrzykroć milczkiem ku południowi 
rozprzestrzeniał, zawierało podług niego 139 m. kw., 
ówczesny obwód gdański 13 i dwie trzecie m. kw.

5) Toeppen „ Historisch-komparative Geographic von 
Preussen* Gotha 1858 r. cytuje wszystkie przez naz 
powołowane rozporządzenia ze źródeł właściwych, Do 
niego więc ciekawego czytelnika odsyłamy.

kazał król Fryderyk II „Prusami Zachodniemi, 
tworząc z niej udzielną prowincyę. Podzielono ją 
na siedm powiatów: Malborski, Kwidzyński, Mi 
chałowski, Chełmiński, Tczewski, Starogrodzki (Pr. 
Stargardt) i Chojnicki. Najwyższą dla nteh władię 
administracyjco-poljtyczną utworzono w kamerze 
kwidij ńikiej (Kriegs und Djmainenkammtr zu Ma 
rieawerder), nazwaną także wpr st Zachodnio prn 
ską, której prezesem, już przed podziałem z góry 
desygaowanym 6) został wymieniony powyżej 
^Ńadaotesiu, czyli dystryktowi nadnoteckiema, jal 

je  urzędownie zwano (Ńetzdislrickt), nadano zu 
pełnie odrębną norganizac/y ped zarządem naj­
wyższym Brenkenhcfa, stanowiąc go prezesem de 
putacyi kameralnej, w Bydgoszczy utworzonej, od 
kwidzyńskiej w niczem niezależnej. Obwód tej pro 
wincyi podzielono na cztery powiaty, mianowicie: 
Inowrocławski, Bydgoski, Kamieński i Wałecki.

Dopiero r. 1775 7) przyłączono Nadnotecie do 
prowincyi Z łth  idnio-pruskiej, stawiając kamory 
bydgoską i kwidzyńską pod zzrząd jednego pre 
z ega. Roku 1791 posunięto ceutralizacyę nowycl 
nabytków z dawniejszemi posiadłe ściami, stano 
wczo dalej, mianowaniem jednego naczelnego pre­
zesa dla kamer Zaehodu!o- i Wschodnio-prcskteh, 
tj. oprócz co dopiero wymie..ionycb, dla gombiń’ 
skiej i królewieckiej, Ciem wszakże nie zaiesiom. 
jeszcze podziału prowineyonakego.

( Dalszy ciąg nastąpi).

®) Pochodził z Ks. Brunświckiego, obszerniejszą o 
nim notatkę możoa odczytać w znanem dziele: Preus, 
Friedr. der Grosse“ T. 4 str. 59 i 60.
Domhardt.

7) Toeppen str. 822.:
®) Holsche „Netzdlstrikt* str, 271.

O R L Y .
Przekład wolny, z francuzkiego (Jacques Malvesin). 

Na nutę (Te souviens tu).

Ach! gdzież wy teraz, dni zwycięztw i sławy ? 
Głośne gromami i wojennym gwarem,
Gdy Polska z Francyą, dzieląc trud jej krwawy, 
Szły ja k  dwie siostry pod jednym sztandarem. 
Gdy Orzeł biały i Cesarski lotny 
Wiedli do boju olbrzymów gromady.
Ach! gdzież te c z a s y ? ...  tęskny i samotny 
Patrzę dziś z żalem na ich krwawe ślady.

Długo, przykuty na samotnej skale 
Jęczał nasz orzeł okryty bliznami;
Lecz doszły nieba pokutnika żale 5 
I dziś już ztamtąd czuwa on nad nami.
Lecz orzeł biały, samotny śród świata,
Gorzkie Izy dotąd roni na wygnaniu 
I patrząc w niebo, woła swego brata.
A brat mu mówi: cierpliwość w czekan iu .. .

Godzina dzwoni! . . .  zbawienia godzina!
Z niebieskich stropów spływa orze! nowy 
Jak  błyskawica powietrze rozcina 
To Świętojański Orzeł Jasnogłowy!
Polska i Francya, jednym duchem drgnęły! 
Witają gońca niebieskiej swobody!
I razem świętym ogniem zapłonęły 
Te dwa wybrane na ziemi narody.

Orzeł zwycięzca oblany światłością,
Niesie krzyż, godło wolności i w iary;
Łączcie się ludy braterską miłością,
I naprzód!.. .  drogą prawdy i ofiary!
Precz ziemskie orły, krwi i mordów gońce, 
Żelazne berła łamie Boża siła,
Dla uciśnionych nowe wschodzi s łońce.. .  
Duchem C hrystusa znów ziemia ożyła.



CZAS z Czwartku 16 Kwietnia 1863.

Wypadek ten porównywają z rezultatami roku zobowiązań. Lecz żadna dyskusya nie wywiąże sit 
poprzedniego, przekonywa: le  ihociaż należność z tego powoda, gdyż nikt nie żąda od Rosyi, aby 
do pobrania w npłynionem półrocza była wię I nadała tę lob ową formę rząda, lecz aby na-i 
ksią jak w roku poprzednim o rs. 410 924 k. 5; dała rząd taki, któryby przeszkodził królestwo te- 
jednakte zaległość obecna do ówcze: I mo zostawać ciągle w stanie powstania czynnego
snej jest większą tylko o rsr. 236,514 kop. 6 5 .1 lab chronicznego.
W  wykonania właściwych środków egzekucyj- Polityką Rosyi mnsi być widocznie unikanie 
nych zaległości było wystawionych na sprzedaż przyjęcia w którejkolwiek części państw swych 
dóbr 113. Z tych uwolniono z powoda zapłacenia formy rząda, zbliżającego się choćby najmniej do 
dóbr 232. Z reszty dóbr 81, pozostaje pod sprze rządu konstytucyjnego; nic przeto dziwnego, że 
dążą na przyszłe półocze dóbr 80; zaś dobra je- Polacy dłngo czekali daremnie na żądane rtfjrmy. 
dne w gubernii Lubelskiej, oddziału Siedleckiego, Państwo tak obszerne jak Rosya. zamieszkałeann>a/łnne Rniitnłn na fi flOtC n 1A nia I —  ___ ____ 1 1  ___!!• . . .sprzedane zostały na zaspokojenie należności To przez rasę na pół ucywilizowaną, może tylko pod

Biała przednia................................ 1 7 '/ ,—18%
■ d o b r a ........................................ 1 4 % -1 6

Biała średnia..........................................   — 12
,  poślednia ............................... 6 — 9

C E N Y  Z B O  Ż A  
Na targow ą publietnij w Srokowie w trtech gatunkacr 

praktykowane.
(W walu'* , 0wój n«.try»«kiój.)

„r-   — .■ j - . -«■- — /ai f  ■— i • bu/  •“ *» «»"> * się z prawami konstytucyj-
wypłaty, dla niezgtaszających się po odbiór nale- nemi, nikt ani na chwilę nie przypuści, że od Bał

l & B t ł łW n A   I 4—1__ J .  A _________________ • r  1 ,żytości za listy zastawne wylosowane i 
płatne, rs. 1,329,554 k. 70.

Fundusz własności Towarzystwa, oraz n u r_____ — lrnA/iatv> wL'_z .i ..

kupony tyku do Oceanu spokojnego wszyscy poddadzą się 
1 bez szemrania okazom cesarskim.

Nikt, jak sądzimy, bardziej nie pragnie jak carłrnAPAnt « • .   7 —— --- - i -JM— “Siuł iu UIO UIHKU1Q IttU UMI
o?T 7 9 9 4  kon ^ 9 U leę. g° pół^ 0za ,wyn08i! r8> P becny zaprowadzić reformy w rządzie rosyjskim, 

« L _ - A  £ owjr ZDaJdowal **?%«) I *ecz lęka on się i nie bez powodu możliwych na-
tówizną! w kasach Towarzystwa rsr. 220,6971 stępstw.
kopin6^f list8cb zastawnych nominalnych Jeżeli utworzy w istocie państwo konstytucyjne i •  ............

na wła8nońć Towarzystwa rs. na granicach Rosyi, wie on dobrze, że prądu kon- “"“ W  «*®rw°uj 
I,dW,400: c) W wartości nabvtveh domów na no ni* *atr«t>m<i lini,, I Soozewiey . . . .wartośoi nabytych domów na po htytucyonalizron nie zatrzyma linia domyślna two-

tz Towarzystwa rs. 506 934 kop 1 -----   5   - -----------
omościach rs. 10,706 kop. 10% 

zaległościach na dobrach procenta amoryza

S l v ! Ĉ uie wła.dz Towarzystwa rs. 506 934 kop. I rżąca granice państwa konstytucyjnego.'Lord Pal- 
/*; aj w ruchomościach rs. 10,706 kop. 10%; merston słusznie cczynił uwrgę w świeżych roi- 
w zaległościach na dobrach procentu amoryza- orawach w Izbie niższej, że wielkiem jest nie-1 

cyjnego, wskazanego do wyboru, przy ratach, oraz szczęściem obejmować spadek po tryumfującej nie- 
*ar od rat i amortyzacyi rs. 213,551 kop. 96; sprawiedliwości.- J I
J )  w zaliczeniach do zwrotu poczynionych prze* P, ddał Polski był wielką zbrodnią. Następstwa
Dyrekcyę główną i Dyrekcye szczegółowe rsr. Ł J ‘ ’ .........
88,978 kop. "  *
wynosił rs. _ ......... ............ ..............................  ......  ..... ....
a) z gotowizny w kasie Towarzystwa rs. kop. 91; I rządzenia Polską z a  pomocą despotyzmu czynione I S łon iny
b) w listach zastawnych nominalnej wartości rs. były i nie powńdły s!ę. Nadić jej konstytucyę i
1,399,876. I vacavfliMi tnn A n*AŚinai>A 1 ..i 1 • . I

— Korespondencya z Krakowskiego wojewódz 
twa z d. 20 marca w Nrze 69 zamieszczona nad 
mienia o nagannem w obec wypadków t«rs.żoiej 
Bzych postępowaniu burmistrza miasteczka Kozie 
głowy. Doniesienia później nadeskne w tej mie 
rze od osób wiarogodnych, bliż j mogących osą­
dzić czyny rzeczonego urzędnika, twierdzą, że ttnżt 
mimo pozorów, w trudnych okolicznościach obe 
cnych, dowiódł nieraz, iż niepoświęca obowiązku 
sumienia dla obowiązku urzędu.

roz-

a y   ---------- - p . v v - v u  •  u i a  u i i A j u i a *

aia rządu w przyległych prowincyach samej Ro 
I *yi. Czyż Rosya nie dobrzeby uczyniła, badając, 
czy nie więccjby zyskała na zrzeczenia się posia­
dłości nieużytecznej, na nadaniu Pilące supełaej 
niepodległości i zneutralizowania tym sposol 

chej zaciętości, któraby mogła się zapal ć t 
y«mi dla niektórych z swych poddanych pi 

wilejów odmówionych innym.

A n g l i a *

Moming-Post następujący zamieszcza artykuł do 
tyczący kwestyi polskiój :

K r o n i k a  m l e j s o o w a  I x a g r a n l o z n a .

Wy»ia*efól»tM'\
r rU a k l j*

tl. tdańuke III. Sateakr
94 4o fit de 49

B#| f «ł| e >>t j 0. »ł a »* 1 «■ a 1 *

V!*n. w. pisań. i ła . 4 ■ 4 50 3 76 3 87*
* P»*«- J»r<j • 
t  -y ts . * , .

- — 4 25 3 75 4 — _ __ __
2 a 75 2 57; 2 60 __ _

a Jyeomlenin . 1 88 2 — — — 1 60 — -
„ owsa. . . . 1 60 1 72? -- _ 1 60 __ _. _ __
„ jrooha . . . 2 76 3 — -- __ 2 60 _ — _
„  jacie* . • . 4 — 4 25 3 51 3 76 _ _
,  fasoli . . . 3 — 3 25 3 50 2 80 — _ _ _
,  prosa . . . — — — — —_ -- -- _
. tatarki . . . — — — — _ __ _

Konieryny czerwonej — — _ ___ _ . —
Soozewiey . . . . 4 80 5 — —__ 4 50 _

» itoumiak. . . 
•eta. w. olana. . .

1 — 1
1

10 - - 96
90

- -
„ „ słomy. . 

■st mlysa woloweyo 21 __
75
24

—
17 19

— -
15

,  ,  ■ drobnieć* - -- 19 -- 23 — 16 _ 18 — — _ 14
,  polyśwloy wol. —28 — 30 — __ 26 —_ _ __

Spirytusu gara. law  
mas. Z hal. 1 i 1 { S3)
■ opł. na 90* Trail. ' J — 2 58

Okowity aa 8»* , — — 2 3
Hasia Awioi. garaUc

aiająoy f. 0 fót. 17} - — 3 25 3S ł o n i n y ................. — — - 48 45
S a d ł a .....................
Jej kurzyoh kopa. . .

— — 43
85

- — i 
i - - - -

Hiarka e iy l i«/, mesy
Saaiy jyeimienadj . — 40 — 45 — 30 _ 35 .. __ _

„ eiystoohowgk. — — 1 25 _ i 20 _ _ _
e pcienieiuśj . . — — 1 15 __ _ _ ___
> perłowdj. . . — 76 1 — _ 70 _ ___
„ tataroaaa. całej - - 75 __ „ _ _
» dtto łapąadl — — 60 55 _ . __

Pjoak®.....................
Kaaiy jaglanej . .

--
_ 50 - - - — — - -

Hąkl a pod krnpak . — - i —• 60 X __ __ __ __
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1  Kemlearyat* targów * g * —Kraków 14 kwietnia 1863.
uciagowtal obywatel*: Radie* Mag’atrata

Miohał Zygmuntowicz. W is ło c k i .  
Józef Kolaiińeki. ■ •B lsarz targowy: J o s lo r s k i .

T u r y n  14 kwietnia. Opinions zaprzecza dzisiaj 
pogłosce, jakoby rząd domagał się od Szwajcaryi 
wydalenia knowaczy stronnictwa czynu bawiących 
w kantonie Ticino. Ministeryum włoskie zawiado­
miło tylko w nocie z 26 marca wielką radę związ 
ku szwajcarskiego o przygotowaniach stronnictwa 
czynu. Krok ttn spowodowany byl zamiarem o 
szczędzenia Szwajcaryi niemiłych ziw ik hń , jakie 
musiałyby powstać w pizypadku, jeśliby band., 
zbrojne ze Szwajcaryi wychodząc napadały na są 
siednie kraje. Tenże dz!enuik zaprzecza formalnie 
doniesieniu wiedeńskiej Pressyl jakoby rząd turjń 
ski zawiadomił Austryę o zamachach na Tyrol wło­
ski knowanych.

M e d y o l a n  14 hwietaia. Perseveranza donosi 
Legia węgierska przeniesioną została z Alessandryi 
do Ankony (?) aby w razie jakiego zamacha zt 
strony Mazzinistów, niemogła wziąść w nim u 
działa.

T r y e s t  14 kwietnia. Depntacya z Aten udająca 
się do Kopenhagi w celu ofiarowania księciu Wil 
hełmowi korony greckiej, opuściła już Ateny i mi 
tu pojutrie przybyć.

L o n d y n  14 kwietnia. Minister wojny Georges 
Lewis mnarł niespodziewanie w dobrach swoich, 
w skutku podobno zaziębienia.

SA r a k ó w  16 kwietnia. Od chwili wyjazdu Lan-| 
* • . . .  , . . , igiewicza do Tysznowic, niemasz jednego dnia, żeby

’ l t  ““  wiedeńskie, oeekie i nor..,k ie, kore.pcie
2 2 2  b kr , t r . , r l: ki ' ” :..b ri“ S i ? b ? di i ' j d“ d  *> " - a * - . « * . «  b . ™ , 1zajęcie jakie obndzały w początku, niesłusznie by 
łoby przypuszczf ć, że usiłowania powstańców sla 
bcą. Powstanie w Polsce zraiu zadziwiło nas 
uważaliśmy walkę jako zbyt nierówną.

a nawet umyślnie w tym ćelu przybywający do Ty

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

Zastanowiwszy się nad umieszczonym powy- 
j manifeście Cesaiza Aleksaudra z duia 12go 

kwietnia widzimy, iż amnestya tyczy się wyłącz­
nie tych, którzy złożą broń do 13go maja. Pomi­
nięci są więc wszyscy polPytz ii więźaiowie, któ­
rzy zapełniają cytadele, twierdze i Sybir, pominię­
ci ci wsryscy, którzy nie biorąc czynnego ndz;aln 
w powstania wspierali je; aby amnestya ich talżc 
się tyczyła, musieliby d > 13go maja pochwycić za 
broń, ażeby składając ją uzyskali amnestyę. N*re 
szcie pytać się godzi, czy amnestya tyczy się tak 
że tych licznych band, o których wczoraj wspo 
muieliśmy, a która bezbronny stawiają opór? 
Chcieliśmy ta wykazać elastyczność tego aktu 
jest ona nowym dowodem, iż wydanym został tyl 
ko dla omamienia jak zwykle Europy.

Wspomnieliśmy jnż, iż powstanie w nową webo 
dzi f*zę. Każdy dzień świadczy o tern. Jeżeli w 
niektórych chwilach swojego istnienia a szczegól-

sznowic pisarze, nie donosili mnóstwo szczegółów tak P e t e r s b u r g  12 kwietnia. Następujące jest niej podczas dvktatar/ m w Rfan>
> obecnej chwili jak i przeszłości tyczących się. Co w brzmienie manifestu cesarskiego, wydinego w d \ k* L  i ?  Pow*tan.e przybierało wię-

tych różnorodnych doniesieniach nraJr » M L .  =_____ g  7 y aŁnee° w kszą i regalarmejszą orgjnuacyę wojskową i re-

rosyjskitgo zostaną przywrócone i wnosiliśmy, ż

orgjnuacyę wojskową 
prezectosaue by!o przez kilka znaczniejszych od

o mepoko działów, to przeciwnie teraz aklimatyzuje się onostkim korespoedeneyom o byłym dyktatorze jest wspól-

szczając s w o je  oddziały gdy im  zbyt w ie lk ie  zamieniają się grożae korpusy żołnierzy; prowin
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V ZWyC,ę .’f!- m08% DJe Ize Blowa danego, a to jego oświadczenie miało spo

cia nawykły w zniecać nieporządki i gwałty i k-o  
) go zwalniają I *ać w ciemności spiski, a te przytłamiają w nich

tego
wpadli na prawdziwy sposób pro 

wadzenia tej nierównej walki. Dziś pr wstanie jc st 
wszędzie i nigdzie; wszędzie, bo nie ma okolic* 
gdzieby niebyli ladzie stawiający opór; nigdzie

przynieść żadcćj korzyśc|i materyalcćj' zi powodu Lodować większoniż dotąd środki ostrożności i czujności aCZnC,’a należ“ ’ « ® “ owaniu ludzkości, i mogły I gdyż nie ma tej klęski, którąby'm os^le ża°da'ia’
przewagi sił nieprzyjacielskich, lecz w końm przy L ad osobą jego. Gen. Korresp. zbija jednak doniesie-1 >° nawet natchnąć myślą skalania zbrodnią bono- powstaniu mogli się  poszczycić iż śmiertełov rć

ykamy do rozmaitych rezultitów w^lki, których nia niektórych dzienników, jakoby Langiewicz był Btrze- ra narodowego. Te objawy innej cp.ki, na którt niosło cios Taki stan nieskończeni* n ji .  /
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O pannie Póstowójto*nie, która z Pragi jnż wyje uio. Łn -OWać pomyślność kraju me za pomocą po- wydania długotrwałego powstania. To też z umv 
chałę, i jak się zdaje, udała się do Paryża, niemniej toków krwi, l .cz na drodze spokojnego postępu. Lł„ przytoczyliśmy w wczoraiszvm nrzee-UiGi*

stoczono, lecz nadto usiłowanie władz przedsU-
śt Ię»ki Langiewicza. | , jon oiy xuoje, u u m i l  aię ao raryZB, niemniej I utuuao ‘»Ku*OJUegJ pOHię,

mitet rewi lncvinvVanl?! Jnnm?fra* ’ * wiele sprzecznych obiegało wieści, któremi chciano Taki jest ctl, który śmy sobie wytknęli, kiedy ufni '
M  to utrzymywał r.ąd rosyjski.T o  pbJne asi' S e m n  ' Piek« .boiV lż y liś m y  przysięgę przed Bogiem
łowanie, którego celem było złudzić lud polaki, o- wJ#cej zaś zbliżąj, s ię  do prawdy te które s i krttkie 8am,en,e“  Di8ze:r» poświęcimy życie nasze siczę
szoni°iest ucmkać Ĵie r08yJ8k, 1 pr08te- Według najświeższego d n ie n ia ,  p l n a  P u- *«*■ ładów. Jeżeli jednak pragniemy spełnić

Konieczność interwenoyi dyplomatycznćj m o - f T ^  P" f 7*'1 'd°  .Be” “ * * C#ł®j . doniosł ści .‘9 I raysięgę, która nam za-
czrstw europejskich u dworu tetersburgskiego na „  80 . ® “• m* odbędzie się w kościele wszo świętą pozostania, musimy być pewni porno
korzyść Polski, nie została więc uchylTną świeże-10 - Kapncynów 0 godz' 10Ui rano żałobne nabo-

postępowauiem doskonale przygotował grunt c

cy wszystkich ludzi, którzy szozerze pragną dobra
mi wypadkami. Przed niedawnym czasem zawia- W ®tarczce bf08z«ciństiej w d. L wojej Ojczyzny, i któizy uległość swoją opierzą

s f f s a r s s s  ssiJ is& JS£- ~  z z z s t ;  k  ~ lab ~ •
i ża Francya i Austrya prawdopodobnie fo samo pDłkownlka/ Kokowskiego, Bykowskiego, Kozłowskie- r ,ł°7 * “ aib> a,e na utrzymaniu apokojności publi
uczynią. Mówiliśmy również o osnowie tych not. Je g°* Witkowakiego/  Szymańskiego, Cieślaka i i n n y c h ,  cznej i pod opieką p,aw.
dyny ctl jaki mocarstwa mogły zamierzać osiągnąć ~  Pr*WS  ̂ w służbę przez pewną osobę z BW tro.kliwcści naszej o przyszłość krain chco-
był ten, aby skłonić Cara do rządzenia snemi pro- gr6!e.8t7 a ta obecnie zemieszkałą , dopuścił się tilkn my wszystkie akta minionego bu-tu puścić w nie-
Wincyami polskiemi wedłuir systemu mofface^o *a kradzieży, a wreszcie dostawszy Bię do jej biórka, wy-1 , n , . . . .  , F , *
pobiedz powrotowi tych częstych zamąctń pokojn kradl trzy akcye kolei żelazneJ- Udał się z niemi * .* B°. °ż>'wleD1 gor^cS chęcią położenia
 -------—  'wczoraj do wekslarza Seliga Gnmprechta, mówiąc mo kresu rozlewowi krwi, który zarówno jest bezo

to skłoniło p. Gnmprechta, że kazał przyaresztować 
lokaja i oddał go w ręce policy!, przez co osoba po

lamy wszystkim naszym poddanym w Królestwie, 
atórzy mieli udział w ostatnich niespokojnościach,
znpełne przebiczen;e, jeżeli nie cięży na nich za

szkodowana ode'brala joż dziś dwie akcye z skradzio-1 ‘Qna zbrodnie lub za przestępstwa popełnione w
nycb, zanim dowiedziała Bię, że je straciła. Lokaj ten J szeregach naszej irm i żadna odpowiedziała ść,
miał świadectwa z dawnych służb bardzo pochlebne, 
albo więc umiał się zręcznie wywijać, albo też że przy 
wydawaniu świadectw służbodawcy z lekceważeniem 
sobie postępują.

— Jutro we czwartek 16go kwietnia: Ś. Lamber­
ta męczennika.

europejskiego,
Uczyniliśmy uwagę, że rząd nasz wstrzyma s ię jd!a wPr°wadzcnia go w błąd pod względem posiada-1 wocay dla jednych jak b.leśny dl* drogich, udzie- 

od wymig cia od cesarza rosyjskiego przyjęcia n“  akcyj’ 4e takowe dostały mu Bię po rabunku w | lamy wszystkim naszym noddanym w Królcntwi* 
polityki wyłącznćj, lecz że poprzestanie na wska-1 Królestwie pewnego dw. ru przez moskali. Tłómaczenit 
zanin mu potrzeby zreformowania rządu w Polsce, 
pozostawiając mu wybór środków, które uzna zł  
najstosowniejsze, aby dojść do celu.

Czytamy w jednym dzienniku francuskim, że noty 
zredagowane w stylu zbliżonym przesłane zostały 
przez gabinety: paryski angielski i wiedeński do dwo 
ro petersborgskiego. Przedstawienia pochodzące od 
trzech wielkich mocarstw, wpłynąć tylko mogą na 
rząd roByjgki, lecz nie mogą budzić w nim żadnój 
podejrzliwości.

Chociaż połączone w tem samem uczuciu, An 
glia, Francya i Austrya wstrzymały się rozumnie 
od przesłani* wspókój noty do Rosyi. Krok po­
dobny mógłby być uważanym jako zamiar iotymi- 
dacyl. Miło słyszeć, że dwór wiedeński wstawił 
* ę  za Polską, tem bardzićj, a  iękaa0 ^ #by % 
obec trudności -«skszan'» Rosyi wyrażaego obo 
wiązko, Anstrya nie odmów ła udziała w juter- 
wencyi.

Ta trudneść więcój jednak jest urojoną nij rze 
czywistą. Bez wątpienia co jednemu rządow; wy. 
dawać się może formą rządu konstytucyjnego, mo­
że inny rząd uważać za prawdziwy despotyzm; 
lecz być nie może wątpienia co do środków przy 
wrócenia spokojności Polsce.

Mocarstwa europejskie nie potrzebują trudzić się 
tłumaczeniem warunków traktatu wiedeńskiego, 
gdyż intsrwencya ta nie jest wcalo opartą na za­
miarze zjednania poszanowania traktatom, które 
od lat wielu systematycznie były gwałcone.

Być mole, że traktat wiedeński mówi o insty- 
tncyach konstytucyjnych utworzonych według mo 
dły, jaką każdy z r:ądów dotyczących uzna za 
stosowne nadać swoim poddanym polskim. Każde 
więc mocarstwo ze stanowiska Bwego zapatrywać 
się mole na „instytucye konstytucyjne", a Rosya 
dowodziłaby zapewne, ża wiernie dopełniła swych

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

Słrrooław lig o  kwietnia. Dziś praktykowano oeij 
następne: zc, 1 szofel praski (przeszło 14 garncy) gr. - 
asy srebrnych pruBkieb (po i  oent w. a. oprócz kuty

przed. śred. poAled
Fazecins bials . 76 78 73 66 70

z żółta , . 73-76 71 65-69
Żyto 60-62 49 46 48
Jęczmień • • . . . 39 41 38 34 86
Owies . • • w » . . 26-28 26 32-24
Groch . * • • . . . 60-62 47 40-45

jeżtli zLżą broń do dnia Igo (13go) maja i wró 
cą do posłasleóstwa. Na nas polega obowiązek 
uchronienia kraju od ponawiania się owych po­
rządkowi przejiwnych agitacyj i otwarcia nowej 
ery dla jrgo politycznego życia. Może cna być za 
prowadzoną jedynie za pomocą racyonalurj orga 
uizacyi autonomii w administracyi lokalnej, jako 
podwalinie całej budowy. W instytucyach nadi- 
oycb przez o ls  Królestwu daliśmy do tego pod 
stawy; na wielkie jednak ubolewanie naaze skutek 
ich nie mógł być jeszcze sprawdzony doświadczę 
oiem z powodu podżegiń, któro na miejscu nie­
zbędnych dla każdej refirmy warunków publiczne 
go porządku postawiły chimery namiętności.

„Utrzymując dziś jeszcze te instytucjo w ich 
całości, zastrzegamy sobie, jeśliby się w praktyce 
miały okazać stósownemi, postępować w dalsztm 
ich rozwijaniu w mia.ę potrzeb czasu i kraju. Je 
dynie przez zaufanie, jakie kraj okaże ze względu 
na nasze zamiary, Królestwo Polskie zatrze śladyRaepak (za 160 font. brutto) — — — , ,

(u obecnego nieszczęścia i bezpiecznie zmierzać bę-

& - S i S S L ! y S a “ l i 5 t ^ S L K " ^  -n. ouróft* * I wytknęła. Wzywamv do teeo nomocv bożei. iżhu
fontów
W. fc oprócz agio)i

Czerwona przednia . • ...................... 15'/4—-16
s dobra.................................... 14 — 16
> Srednia • • . . . .  . 11%—18%|

poślednia . . . . . . 8 — 9*/a

wytknęła. Wzywamy do tego pomocy bożej, iżby 
drzwolonem nam było spełnić to, co zawsze za 
posłannictwo nasze poczytujemy.

„Petersburg 31go marca 1863.

(podpisano) Aleksander."

przytoczyliśmy w wczorajszym przeglądzie wy 
rażen e listu z sandomierskiego, iż nowe o idział) 
powstańców pojawiają się jak — g r z y b y  po dc  
szczu.  Gwałcenie do ostatnich granic nie tylk 
wolności politycznej lecz i osobistej, przemieniło c 
łą ludność w Partyzantów szukających bezpieoztń 
stwa i wolności w ciągłej wojnie.

Ten drugi akt powstania z natury swćj nic 
może mieścić w sobie owych efektowyrh B'.eo 
które je pierw ćj cechowały. Muićj możo w nim wy 
bitnych zdarzeń, leoz z l  t)  więcćj siły;publiczność 
zachodnia molo przez czas jakiś pozbawioną bę 
dzie wzruszających nią fajerwerków, lecz powsta 
nio zyska na prawdzie. My zaś stósując się do tć 
walki narodowćj, nia będziemy się silić na dosLr 
czanie najnowszych było świetaych wiadomości 
lecz z krytyką będziemy opisywać każde zdarzę 
nie o którem wiadomość z wiarogodaego dojdiń 
nas żtódła, lab cjtnjąc je jeżeli wątpliwem wy 
dawać Bię nam będzie. Mniemamy bowiem, iż san 
fakt powstania trwającego prawie bez bioni cc 
przeszło trzech miesięcy w obec mocarstwa mdi 
tarnego pierwszego rzędu jest już dość świetnym 

znaczącym, aby obejść się ono mogło bez ozdób 
Przewidujemy przy tem, iż przy oddaleniu się wy 
padków od nas i z powodu przeobrażenia o któ 
rem mówiemy, często braknie nam dokładnycL 
wiadomości. Będz eroy się jednak starać dostarczić 
opis ogólnego stznu powstania.

Dowiadujemy się dzisiaj, iż Padlewski oprócz 
dawnyrh oddziałów na któ e podzielił swojo s ły, 
sformował już trzy nowe w Płockiem. Pi,d Mni 
jhowem między Jędrzejowem i Goęcinami okazały 
się nowe oddziały powstańców. Major Łopacki zo 
stał jak twierdzą otoczony znacznemi siłami w ła 
sach Stasiowskich, lecz zręcznym ruchem prze 
mknął się bez stoczenia potyczki i zajął bezpie 
rzną pozyoyę.

Dziennik Poznański z 14go donosi o utarczce 
itoczonej przez powstańców 10 f. m. pod Kazi 
mierzem w Konińikiem. Utarczka ta trwała cd 
8ej z rana do 2aj popołudniu, z obydwóch stron 
walczono z zaciętością. Moskale strzelali z dwóch 
dział, na końcu jodnak zostali pobici i poszli 
w rozsypkę, dażo broni na nich zdobyto. Nie wie 
my, czy ta potyczka nie jest tą samą, o któr<j do 
aiosła była depesza z Wrocławia z 14go kwietni* 
a o której wspomnieliśmy w wczorajszym prz glą 
dz’e. Jednak depesza mówiła, iż spot.atiie nastą­

piło między Kołem a Koniaem, kindy Kz.iarerz 
nie leży między temi dwoma miastami lecz na 
północ Konina.

Journal de St Petersbourg podaje wiadomość 
o dwóch utarczkach stoczonych z powstłńcm i 
w gubernii Kowieńskiej. Jedna zaszła 28 marca 
pod wsią Nowobirzy, w tej dowodził oddziałem 
polskim liczącym 400 ludzi ksiądz Mackiewicz. 
W drugiej major Stepanow miał rozbić oddział 
polski pod Wysokim Dwcrem.

Tenże sam dzienaik podaje depeszę z Warsza- 
wy z 10go kwietaia, wedle której jenerał Usia- 
kow donosi z Radomia, iż zapuściwszy się w góry 
Ś więtokrzyskie spotkał tam dwa oddziały powstań­
ców, które się cofnęły i znikły w lasach nie przy 
jąwszy bitwy.

Wiadomości zaś z Grodna z 4go kwietnia umie­
szczone w Inwalidzie z 5go, donoszą o znane© 
spotkaniu p-d Pińskiem między powstańcami i 
oddziałem wojsk dowodzonym przez jenerała Heinr. 
Depesza zzś z Warszawy % 6go kwietaia również 
do Inwalida przesłana, mówi o potyczce stoczonej 
6go kwietaia pod Kużaicą ta  granicy pruskiej.

Jenerał gubernator Nazimow naznaczył aaaczaą 
sumę pieniężną, w razie uchwycenia Narbutts.

Mikołaj Epstein został skazany pzzez sąd wo­
jenny na śmierć. W. Książę zamienił wyrok na 12 
lat ciężkiego więzienia w Sybirze.

Bezkarne dotąd nachodzenie Galicji przez zbroj­
ne kozactwo, które dopuszcza się na tutejszej zie­
mi mordów lub rabunków, ośmielało je  do coraz 
częstszych tego rodzaju wycieczek. Powtarzają się 
też one zwykle na jednych i tych samych miej­
scach, co właśuie przekonywa, że nie przypadek 
lub nieznajomość miejscowości, lecz świadomość o 
bezkarności jeat tych najść powodem. Jak dono­
szą ze Lwowa z dnia wczorajszego, pod Starym 
Narolem znowu kozacy przekroczyli granicę i 
wpadli do Galicyi, lecz uderzyli na nich huzary 
austryackie i wzięli jeńcem kilku kozaków.

Dyplomatyczna położenie sprawy polskiej pozo­
staje na punkcie przesłania not trzech mociratw 
do Petersburga. Monitor stwierdził przystąpienie 
Austryi do wspólnego działania z państwami za- 
chodniemi, a od tej chwili nic nowego nie przy­
było, coby wskazywało, jak się państwa sprzymie­
rzone zachować zechcą w obec manifestu cesarza 
Aleksandra z 12go b. m. Wskazaliśmy już, iż ma­
ni fast ten nie może zaspokoić rządów sprzymie­
rzonych, ale nieznane dotąd zapatrywanie się mi­
nistrów tjch rządów na ten manifest. Nie znane 
nam nawet dotąd jeszcze zdanie dzienników pćł- 
nrzędowych francuskich i angielskich. Co do wie­
deńsk ich , General Corresponding wstrzymuje się 
jeszcze dziś od wypowiedzenia zdania swego o 
manifeście. Jakie zaś jest zdanie praskich dzien­
ników, mniej o to właściwie chodzi. Nieurzędowe 
dzienniki wiedeńskie i niepodległe pruskie zgadzają 
się co do tego, że akt o którym tu mowa nie 
może mieć ładnych następstw.

La Patrie następującą zamieszcza notę odnoszą­
cą się do układów już zawartych między mocar­
stwami.

„Tak jak oznajmiliśmy, depesze odnoszące się 
do spraw Polski a ułożone w wyrażeniach, które 
stanowią interwencję dyplomatyczną jeżeli nie 
równobrtmiącą to przynajmniej jednostajną, prze­
słane były przez dwory wiedeński, paryski i lon­
dyński do swych reprezentantów przy gabinecie pe- 
tersbnrgskim. Depesza francuska, której treści 
niemożemy jeszcze podać, nosić ma datę 10 kwie­
tnia. Mylnie zapowiadano w jednym z obcych 
dzienników, że hr. Rechberg wyraził się w sposób 
więcej ogólnikowy niż p. Drooyn de Lhuys i lord 
Russell. Zbliżonoby się więcej do prawdy biorąc 
rzeczy przeciwnie: Austrya zawsze wychodziła z 
punktu widzenia interesów swoich szczególnych w 
kwestyi polskiej.*

Jatro zapewne przyniesie nam L ’Europe donie­
sioną już telegrafem wiadomość o liście Ojca śgo 
do obu Cesatzow katolickich, a z jego daty prze- 
kotamy się, do jakiej f»zy układów dyplomŁtycz- 
uych list ten pohezyć należy; czy uprzedził oa notę 
lOgo kwietoia, szy też niezawiśle od niej związ:;ł 
działalność dyplomatyczną obu państw katolickich 
ze względu na Polskę. Dzisiejsza jednak Donau 
Ztg zaprzecza, aby Papież pisał list do Cesarza 
anstryackiego.

L a  France twierdzi, że nota francuska miała 
odejść l ig o  do Petersburga, a 15go najpóźniej ma 
być wręczona ks. Gorczakowowi.

La France zamieszcza notę o interwencji dy­
plomatycznej w sprawia polskiej, gdzie ten ważny 
mieści się ustęp, a ważoy głównie dla tego, iż po­
mieciony dziennik reprezentuje te Bfery dworskie, 
które niepizychylue są Polsce, a raczej któreby 
chciały nie narazić się Rosyi, a dla Polski utrzymać 
sympatye:

„Widząc Austryę, jedno z owych państw, które się 
*olską podzieliły i trzym ającą w sweaa ręku Ga- 

'ieyę w mcc traktatów r. 1772, a Kraków pomi­
mo traktatów r. 1515, przy boku Francy , niepo­
dobna nieprzyznać, że takie zbliżenie się najlepszą 
jest rękojmią umiarkowania j oględności państw 
połączonych. Spodziewamy 8ię przeto, iż z tej in- 
tarwencyi dyplomatycznej wyjdzie wolność Polski 
bez naruszenia pokoju europejskiego."

Między księc.em Chrystyanem Dońskim ojcem 
uudydata do tronu greckiego, a panującym domem 
baw arskim  toczą się układy względem praw domu 
bawarskiego do tego tronu i przeniesienia tako­
wych na dom sonderburgski.

A nton i K lobukow ski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 16 Kwietnia 1863.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

40
40
40
40
40
10
10
10

K r a k ó w  .5  Kwietnia. 
Bauknoty polskie aa 100 złr. a  alf. 
Kable sr. nowe na m. pols. agio .  
Talary praski 3, aa 150 zlr. now. ta).
Srebro n o w e ................................***•
Półimparynły rosyjskie. . • • n
Napoleondory 510-fr.........................
Dukaty holenderskie ważno . . „

.  aa -try ack ie ..................... „
Listy zast. gai. a kup. na « . kon. ,

„ ,  » •  “  wal. a. ,
Obiigacye indemn. a kaponasu r 
Pożyczka nar. * r. 1854 be* kup. ,  
Akcye kolei gal. bea knp. i be* 

dywidendy a wpłaty pełną . „
Listy wctawne polskie * kun . *łp

W ifcdeŁ  15 Kwietnia. ('.. Ugr.j
5% Metaliki.  ..............................
5% Pozy czka narodowa. . . . .  
Akcya banku narodowego wieil. .

„ banku kredytowego. . . .
Srebro. ................. ....
Londyn, 10 funt. SztezL . . . .  
Dukat pojadyuer.T. . . . . . .

W ie d e ń  11 Kwietnia.
I  o tyczka skarbowa:

5 •/. Metaliki na wal. anr.tr. . • •
5% Pożyczka narodowa . • • •
5®/, Metaliki na mon. konw. . .
5 % Oblig. indem, niższój Anstryi.
5% „ ,  węgierskie. . .
5% „ „ cborw. siow. ban.
5*/, .  „ galicyjskie . . .
j*/ bukowińskie . .
5<yt  B .  siedmiogrodzkie.
57, Poiycaka nowa wenecka. . . 

L is ty  zastawne:
(*/, Banku naród. 6 letnie. . .  .

< t  , 1 0  letnie. . . .
,  ,  . 1 *  miesięczne. .

losow. w wal. anstr. 
4*/. Tow. kred. galicyjskie. . . .

Pożyczki loteryjne:
Losy poi. skarb, z r. 18o9 ezie. .

. ,  > * *• ł854 “  *'/*
,  ,  ,  * r. I860 caie ..

Bilety rentowe Como . . . . . .
Losy zakładu kredytowego. . . .

,  oyestskie na 4 ■/,*/, . . . .
,  żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Ksi.,ci* Esterhazego na 40 złr. 
,  Księcia Sulm
,  Księcia P lffy
,  Księcia Clary
,  Hr. St. Geuois
, Miasta Bady
,  Ks. Windischgrltz
,  Hr. Waldstein
,  Hr. Keglowicz*

Akcye bankowe i  przemysłowe. 
Akcye banku naród, austr. . . .

,  zakładu kredytowego. . .
,  Żeglugi parowdl na Dunaju
,  kolei piinccnćj Ce*. Ford ..

,  rządcwój....................
,  ,  zachodniój Oe*. Rlżb.

,  PardubickKJ. . . . ., HaddsaAsk’iJ. . . .
,  Południowej...............

,  ,  GLieyjstaój . . . .
Kursa zagrań. (3 mieaięczne) 

Amsterdam 100 *ł. boL. • 
Augsburg 100 zł. nwlr. • •
BerUn 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów pieta.. . 
Hamburg 100 murków • •
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony. . . • • • • •

pół koroay.....................
,  dukaty na wagę . . .

,  obrączkowa . .
Złoto al m arca ..............................
Napoleondory....................................
Sawereny ..........................
Fryderyki..........................................
L u id o ry ..........................................
Sawereny angielskie.....................
Imperyaly ro s y jsk ie .....................
Srebro . . . . .  .........................

,  kupony ..................................
Talary związkowe.........................
Praśnie bilety karowi • • • • »

Ł«VÓW 15 Kwietnia.
Dukat holenderski .  .................

,  austryaeki. . . . . . . .
PtSimperyał rosyjoU................... ....
Bubel spsyjski..................................
Tslnr r r s z k i ..................................
Listy zast. g*L be* knp. w. znstr .

t  » * u* V # W I,C| —  *Oblig* indaan. be* fcapoua . . .  
Pożyczka narodowa be* kuponu • .
Akcye gol kolei żel. ł4*r°’* T udw.

W a r s t a w a  13 Kwietnia.
Półimperyały...............................ruib
Obligi skarbowe . . . . . .  *

kupon. .  .
Lifty zastawne IH  okresu .

kupon . . . . .
Akcye kolei żel. warstawsko-wiod. .

,  » » warszaw.-bydgosk.

W r o o la w  14 Kwietnia.
Banknoty austr. w mon. nowój. .
Polskie bilety bani 'w e .................

,  Listy zastawne....................
Poznańskie Listy zastawne 4 % . .

* s Z * ’/» '• •
Obligi kolei krwk.-«ela«Viei. . . .

P a r y *  9 Kwietnia.
Renta 8 % .....................  . . .

*0*0*1 ̂ ut'\cą
404 398

104 M3
91j 90 j

n o ; M9;
9 16 9 2
8 96 8 8 1
5 31 5 2>
5 33 5 25

6 2 , - 814 —
78 j — 7 7 ; -
76 7j 76 —
d l { - 80J -

215 3 .3
1C1 ioo;

«łr. esmt.
76 i O
HI 55

800 TttV
206 50
1 1 < 85
i l l 30

5 33

3j*• j * 4
1 4
l «
2  4a *
o 6 
S 4 
O 4

:i 7 .i
61 bi! 
16 40j 
87 5') 
76 — | 
75 -  
74 7ó| 
73 25 
73 50

71 65 
81 4 '
76 30 
£6 at.
75 56 
74 -  
7t 25
72 50
73 25

H 5 — 104 80 
101 75 101 25 
ion _ .  oe 75
86 60 
76 50

154 50 
04 50 
S.7 10 
17 25 

< 33 40 
<22 —  

99
98 -
38 -  
-7 25 
35 tO 
37 5t»

46 4> 
76 -

153 50 
94 25
96 90 
17 -

<33 20 
121 -  

98 50
97 -  
37 5< 
36 7 i  
35 — 
ł7 —

36 75 36 25 
21 75 21 25 
23 75 23 25 
13 50 16 25

802 — L.O —
406 20 203 10 
440 —1138 — 

1833 j 1832 
221 60 221 — 
165 — <64 75 
133 60 33 30 
147 — 147 — 
266 — 264 —
115 50

S3 80

93 9

215 -

>3 70

83 80

63 —! 62 90

rubli

U l 10 U l 6
43 90 43 80

15 40 15 30

6 34 5 32
6 34 5 32

8 94 8 92

9 35 9 30
9 5 9 -

U  18 U 12
9 20 9 15

U l — 110 50
U f 1.0 5

1 C6 1 65
1 66 1 6 j

5 30 5 24,
5 32j 5 27
9 10; 9 —
1 75 1 73
1 66, 1 64;

76 »• 76 33
iO 75 80 8
*5 13 *4 60
81 91 HI 15
213 75 212 -

*9 1*1 89 85 j
-  1-  H ł

14 96j 14 93,
-  18;

— 178 23
91 - 9 ) JO

9 ł J
9 » :J —  ‘

»o;
104 j —
981

70 so

L o n d y n  9 Kwietnia. 
K o n so le ................................. 92 j

P o ciąg i o so b o w e n a  ko lejach  Żelazn 

O d c h o d z ą
Krakowa do Wiednia  t .  'ano; 3. »o „  pC. 

łudn iu~  do Maczek 3. 80 po południa 
(gdzie nocuje)zzdo WrOCłOHOM g r.\no— 
do Ostrawy (prze* Bogumin (Odorkerg 
do Prus) 8 rano. =  do L w ow a  10. so 
rano; 8. 30 wieczór”  do Przemyśla 
6. 15 rano =  do W ieliczki 11. rano 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; t .  30 wieczór, 
s Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
a Granicy do Szczakowy «. 30 rano; 11. 37 prze 

południem; 1 15 popołudniu, 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południom < 

3- *6 P° południu; 7. 56 wieesór. 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; *0 wiocnó* 
z Przemyśla  do Krakowa  9. reno.

P r z y c h o d z ą :

do Krakowa * Wiednia 9. 45 r»no; 7. 45 wie- 
c*<5r m  * Wrocławia \ Warszawy 9 
45 reno; 5. >7 wieesór — * Ostrawy 
(przez Bogumin (Odcrberg) do Pm* 5. 
97 wieczór ”  *e Lwowa Z. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano =  * Przemyśla 7 
13 wieczór — s Wieliczki 6. *0 wieesór. 

®i Przemyśla z Krakowa 4. 48 po południa, 
do Lwswa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

P rz y je c h a l i  o d  1 1  d o  15  K w ie tn ia  rb .
HOTEL P0L1.EKA. Maksymilian Lcszozyń-ki 

ob.gz Ualicyl. Adam lir. Brzostowski. Adam Jamai- 
ckf Wf. dóbr z Kiólestwa. Witold Ohodacki agro­
nom z Pozumiekiego. H. Joach.msoh11 komisant hac- 
dlowy. Albert Hirte, Waldemar Granów kup. z Wro- 
. ł.w ia. P. G. Banr kup. z Berlina. H. Somia ini. 
z Mysłowic. A. Schelilizr dyr. f.br., F. S .ran lup. 
z Prus. C. J. Maya kup. * Wiednia. Jan Obreoht 
meohanik z Solotmąo.

Wyjechali: Jtdw ig* Weisenwoiff. Kugoniusi 
Dunin. Krsnciszek Niezabitowski wł. dóbr, F. Ba­
ran, Henryk Jantzen, 8. Hammer kup do Galioyi 
Frauoiszek Gabryel kup. do Lwowa.

eaux

Bains
et

th e r m a le s . \  A  I  I I  1 . 1  > 1

Douches
de

gaz acide carbonique.

P r e s  F

t (2295 1)

Dnia 17 bm. o godzinie 10  z rana 
W  K O ŚC IELE 0 0 .  R EFO R M A TÓ W

rdbjd*ie się
ż a ł o b n e  M a b o ż e ń s t w o

za duszę i. p

WITOLDA ZACHERTA,
ucznia S tko ly  wojskowej w St. Cyre,

nrodzonego dn a 7 Marca 1843 w m. Kromi- 
metozio w Królestwia PoLkicm, a poległego 

w dniu l(Hvm Marca r. b. w boju pod 
Grocboz isk. mi.

N* które p z stale rodreństro K ownyefc, 
Kolegów i Znajomych poległego zaprasza.

W  głębokim pogrążona żalu, 
po stracie 19to letniego syna, 
zgasłego dnia 6go b. m. w Szpitalu 

Krzeszowickim, w skutek ciężkiej 
reny odniesionej w dniu poprzednim 
p< d Szklarami, — mam sobie za 
obowiązek, złożyć najczulsze podzię­
kowanie, za doznaną ludzkość i 
współczucie, równie w krótkiej cho­
robie, jak i przy pogrzebie Syna 
mego. —  W sordecznein uznaniu 
szlachetnego postępowania miejsco­
wego zarządu, równie jak i pobo­
żnego współczucia pogrzebowej pu­
bliczności, do której grona liczę sa­
mych włościan miejscowych, skła­
dam w tych krótkicli wyrazach, nie­
wygasłą wdzięczność duszom szla- 
chetnyni, podając do powszechnej 
wiadombści, objaw pełen uczucia 
równie kihrzcściańskiego jak  i oby­
watelskiego.
(.2294) W  . Ostrowska.

„ . - . . . i . -  ........— — — -----------

CENNIK  
BIELIZNY MĘZKIEJ

w HANDLU

F .  G u m p l o i t i c z a

w K R A K O W IE, 

przy ulicy Grodzkićj N. 85.

K o s z u le  p e r k a lo w e
I. B i a ł e :

N. 0 0 ,  0  0 ' / 2 I ,  2  
zlr. i  1 30, 1 -50, 1 0 5 ,T § 5

26

Nj 2 y „
zlr. 2,

3 V,7' 10
2-30, 1-75,

10

l i

12

13

14

l i .  K o l o r o w e :
- I n .  u y t , i s ,  u ' / „ j a ,

zlr. 1*75, 2 , 2-30, 2  45,

*-------
Koszule płócienne:

IL\. 0, 4, 2, 2 %  3,
|i zł. 2 35, 2-50, 3-25, 3 50, 4-25

15

16

17

18

19

20

21

22

23

24

N i ,  5,
5 35. 6-50,

6, 7, 8,
7 50, 8 50, Hf,

9,
12

Koszule z p r z o d e m
kowyiit:

zlr. 2  50, 2-75,

zlr.
G a o ie :
1, 1 30, I 05,

25

Bieliznę moją sprzedaję 
pod zaręczeniem szycia rę­
cznego, a utrzymując sam 
wielki Zakład szycia, zatru­
dniając na miejscu kilkaset 
Szwaczek, jestem w stanie 
wsze’kic ob:talunki w jak 
najkrótszym czasie wykonać.

Przy ohstalunkach 
zamiejscowych, proszę o o- 
znaczenie objętości szyi, sze­
rokości pleców, długości ra­
mion podług centimetru ob­
wodzącego anons.

(1942-15-)

27

28

29

30

31

32

33

34

35

36

37

38

39

40
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(Station telegraphique).
r a n e f o r t  s u r  I  e  H e i n .

Las sources de Nauheim , au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversi*ó et par leur vertu the-
rapeutique empldyćes coinnhe boisson ou cómme bains sont salutaires dans les maladiea suivantes;

1. Les scrofules dans toutes les nuances et toutes les formes. 2 . Les affections syphylitiques anciennes, les tu-
rneurs gommeuses, l’intoxication mercurielle et les paralysies qui en rćsultent etc. 3. Les maladies ehroniques du bas-
ventre, la dyspepsic, la cardialgie, la constipation habituelle, les hemorroides, 1’ictera, los hypertrophies du foie, de la rate 
eic. 4. La plupart des meladies de 1’appp.reil sexuel; la sterilitó cesse sous 1’inflluence des bains ou des douches 
d 'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet eminemment tonique contrę l’nnpu'ssance des 
homines. 5. Les rhumatismes et la goutte chronique, les nevralgies et en particulier la nevralgie sciatique, les hydar- 
throses, la gravelle etc. 6. Les maladies ehroniques de la peau et les dartres, 1'acnó, l’urticaire, la psoriasis, 1’eczema, 
la mentagre, le lichon, 1’impetigo, le pityrias s etc 7. La convalescence d’affections graves, des contusions et des bles- 
sures est m eiveilleusem ent avancec par l’eff’et rósolutif et en mórne temps forlifiant des bains.

L e s  s o u r c e s  d e  N a u h e i m  appartiennent a la classe des eaux salines muriatiques. Elies l’emportent sur 
celles de Kreuznach, par leur limpiditś, leur saveur plus agreable et le gaz qui cn rend la digesiion plus faciles ell. s 
sont p ream bles surtout parceque leur tem perature de 23, 27 et 2 9 °  Róaumur en permet l’emploi pour les bains s a n s  
r e c h a u f f e m e n t  ni r e f r o i d i s s e m e n t  próalable.

N a u h e i m  joint a l’efficacite de ses eaux les agrements que reunissent les bains les mieux favorises des bords 
<lu Rinn. Le Kursaal provisoire, ses salons de conversation, de bals et concerts, do lecture et de jeux, reunissent chaque 
jour uric societe choisie. L’orchestre dirigś par Mr. E d m o n d  N e u m a n n  et composć de musiciens d’elite, se fait 
entendre lc matin aux sources, le soir dans les jardins du K ursaal; les bals et les concerts s’y succedent sans inter­
ruption pendant le conrs de la saison. Enfin les lióteis offrent aux baigneurs d’excellentes tables d’hóte et des restau- 
rans ;i la carte.

N a u h e i m  est a 10 minutes des Eaux minerales et de l’Etablissement hydro-thórnpique de S c h w a l h e i m ,  
dirige par Mr. le D o c t e u r  L o u i s  F l e u r y ,  Professeur agróó de la faculte de medecine de Paris, ex-medecin en 
chef de 1’Etablissement hydrothćrapique de Bellevue pres Paris.

Ouvertnre des Salons depnis le 1. Avril,
Trnjet de Francfort a Nauheim eu 55 Minutes. Cheminfde fer de Francfort

a Berlin. (Mein-Weser). io>

W KRZESZOWICACH
k o ło  K rokow a, 

u podpisanego przyjmują się wszelkie obsta 
lunki sztukateryczne, mozajkowe jako t ć i : 
wyroby ołtarzy, pomników ilp., rzeczy rznię. 

tych z drzewa lub z kamienia 
(2280 3 4) E t l w a r d  l i r : > k o u '* 'k i .

Władysław Kasprzykiewioz,
zw iedziw szy k ra jo w e i zag ran iczn e  fa­
bryki i zaw iązaw szy z takow em i s to su n k i, 

założył
w  T a rn o w ie  na  S tru sin ie . i  * 0 #
wyrób Karet, Powozów 

Bryczek i Wózków,
które po najumiarkowańsząj cenie szanowną) 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 

obowiązuje się. 
y y  Niemniói przyjmuje wszelką naprawę, 

ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute­
cznienie. (1690-15-)

AMALIA FŁINTER
przy  ulicy G rodzk ić j Nr. 88/ 89,

utriymujijca M ajaiyn S t r u j ó w  d a r n s L ic lż  *ao- 
ratr/yla się w *nacsny *«pas modnych k n p e l u  
s* y  s ł o i n h o w y c h  od 1 złr. 10 cent. do 3 *lr. 
najcieńszy. Frzyjiuaje ti lż a  Kapelusze ryiowe do 
p r n n l i*  po 50 cent., od f a r b o w a n i a  z p r z e -  
r o b i e n i e m  75 ceat. — Obaialuaki w najkrótszym 
czasie uskuteczniaj się. — Wstążki, Kwiaty, Pióra 
po n.jumiaikowańszych cenach sprzedaje 

(2292-1-3)

F ^ n l w a r k  pó1 mili 0(1 Krakowa od-
J ?  U l W <11 K  ieg ły , grosza wkładu nie- 
potrzebujący, z zabudowaniami mieszkał 
nemi i gospodarskiemi, w dobrem stanie. 
Z inwentarzem żywym i wszelkiemi sprzę 
tami rołniczemi i domowemi, obsiany kom 
pletnie i uczciwie bo jak dla siebie, z me 
blami, słowem ze wszystkiem jest za 5000 
złr. do sprzedania. Dowiedzieć się w Han­
dlu W. Góreckiego w Krakowie. (2275- s)

Fosforan Żelaza,
p. T e r a s ,  inspektora paryzkiej akademii, do­
ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

42
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45
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Do H a n d l u  G alan tery jnego
p o d  f ir in q  : Teofila S eiferta
w  K rakow ie, poszukuje s ię :

S U B J E K T A
u z d o ln io n e g o  d o  te g o  r o d z a ju  H a n d lu , 
p o s ia d a ją c e g o  g r u n to w n ie  ję z y k  p o ls k i  

i n ie m ie c k i.  (2247 3y

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast­
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela­
zo w stanie płynnym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner­
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po­
wraca krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
st > Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
dąje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata żelazne .jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły- 

Metoda użycia w polskim języku, dołączo­
na jest do kaidąj tlaszeczki. (I884-11-) 

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molf- 
dzińskiego w KRAKOWIE, —  w Składzie 
materyałów aptecznych p. J ó z e f a  M r o z o w ­
s k i e g o  ulica Podwale N. 482  w WARSZA­
W IE i T o m a n k a  we LW OW IE.

Cena 1 flaszki w miąjscu 1 złr. 70 ct. -  
Z opakowaniem do przesyłki 2  złr. w. a.

W ielce  szan o w n y m  D am om  do zap o b ieżen ia  w y p ad an iu  w ło ­
sów , o ra z  w szystk im  ły sy m  do o trzy m an ia  w ło só w  n ap o w ró t, 
p o lecam y  w  swój sk u teczn o śc i je d y n ą  i w  1 ,000  szczęśliw ych  

w y p a d k a c h  jak o  s ły n n ą  u trw a lo n ą , ck . up rzyw il.

najsilniejszą Pomadę do rośniącia w ło só w

„ M E D Y T R Y N E "
w p o łą c z e n iu  z

Wschodnią wodą do rośnięcla włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 

dalsze wychwalanie z b y t e c z n e  m.
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 

1 * lr . 80 cent. w następujących składach:
w W IEDNIU w  g łó w n y m  S k ła d z ie  M. M a  11 e g o ,  „ a lte  W ied eń , 

H a u p ts tra sse  Nr. 3 7 ,u w  ck. A p tece  n ad w o rn ó j.
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły:

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J a l i n a ,  jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel L eo n a  F e in tu c h a . — We 

LW OW IE: p. A d o lf B e r lin e r  i P io tr  M ik o lascli aptekarze,
w Bilska p. A. Herrmann apt. 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski. 
„ Bobroe p. Jakób Czarn k apt. 
„ Brzeżanach p. Józef Żmin- 

kowski apt. obw. 
„ B p. Barueh F a- 

donhecht.
,  Bnczaczn p. M. Li; schfltz. 
,  Cieszynie p. E. F. SchrOder. 
„ Czomiowcach p. J . Toma- 

nek apt.
,  „ p. Ig. Schnirch.
,  Dębicy p. J . F. M asłow ski 

aptek.
n Dobromilu p. Antoni Gro­

towski apt.
> Dolinie p. Alojzy Scbalz.
„ Drohobyczy p. Kleezkowski, 

aptekarz, 
o Jarosławia p, Bohns apt.
* Jaworowie p. Wladysł. La­

chowicz apt.

w Kołomyi p Sternhell Jakób
„ „ pp. Bosen i Kohn.
.  Komarnie p. A. Empcrl apt.
„ Lisku p. Monacryński apt.
„ Monastcrzyskach p. J . Lip- 

schfttz.
„ Olomnńca p Koberg.
„ Opawie p. Fr. Branner apt.
„ Przemyślu p. Edward Ma- 

chalski.
„ Przeworsku p. Feliks Świ- 

tahki apt.
„ Radowcach p. lgn. Schnirzh.
„ Rozdole p. Jan Krzyżano­

wski apt.
„ Rzeszowie p. Ferdynand 

Schaitter.
„ Samborze p. J . Kriegseisen 

aptekarz obwodowy.
„ „ p. Stanisl. Biedel

aptek.
, Sanoku p. J. Jaklitsch.

w Stanisławowie p. I. Toma- 
nek apt.

n Starem Mieście p. Antoni 
Grotowski apt.

„ Stryju p. Sidorowie! apt.
,  Suozawie p. Worell apt.
„ Tarnopolu p. K. Latinek.
,  „ p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. Józef Jahn.
„ Truskawcn p L Kleczko­

wski aptek.
„ Turce p. A. Czyrniańsk:.
„ Wadowicach pani Bi.nges 

wdowa, apt.
„ Zaleszczykach p. Józef Ko- 

drębski.
„ Zborowie p. Jan Gottsonner 

aptekarz.
,  Żułkwi p. B. Krzyżanowski 

aptek. obw.
„ Żurawnie p. VWodysl. l’o- 

stępski apt. (1906-18-)

Książka do Nabożeństwa,
Paroissien Romain oprawiona w ciemny sa­
fian z brzegami czerwonemi i klamrami sta* 
lowemi; zginęła w dniu 5 bro. tj. w Nie­
dzielę idąc z Kościoła N. M. Panny w ulicę 

św. Jana do domu W. Popiela.
■Łaskawy znalazca raczy się zgłosić do 

domu Nr. 298 przy ulicy św. Jana na 2 
piętro, gdzie na żądanie otrzyma przyzwoite 
wynagrodzenie. (2238-3)

UWIADOMIENIE
Podp'sany Technik ma zaszczyt niniejszem W W. 

W ł.śeic elom i Dzierżawcom dóbr winilnmo uozy- 
ii<5, ii podejmeje się wyrobienia wsiolkioh planów 
i kosztorysów
zawodnienia łąk i drenowania 
pól, ogrodów, domów piwnic,
i t. p., oraz wykonania tyohźe robót pod własnym 
dozorem.- D ^*Zaw ezw anU  do A dm  in i s I r  aoy  i 
Dóbr  w K r z e s z o w i c a c h  lob wprost de podpi­
sanego nadesłać uprasza. (2 '84-2-3)

. / o / t .  T h .  IM U l l e r .
Technik irryg&oyi łąk i dienowani*. 

Krzeszowice dnia 10 Kwietnia 1663.

P ( J 7  O T a I i T  drobne, czarne lasowe 
■  O l i v l i v l j f w D z i e r ż o n a c h ,  są  do 
sprzedania u kameralnego leśniczego F ry d e ­
ryka Schwalbitt, ostatnia poczta N i e p o ł o ­
mi c e .  Cena od 10 do 12 złr. (2285- 2-3)

* *  m m  * 3  M L *

Korzeni i Win
w  G łó w n y m  R y n k u  p o d  L. 3 9  

w  d o m u  IV9° K irc h m a y e r a  
W KRAKOWIE,

o tr z y m a ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t

HERBATY
p r a w d z iw e j

karawanowej
z K a z a n i a ,

w  p a c z k a c h  o r y g in a ln y c h  o p lo m b o ­
w a n y c h  p o  '/4 */2 i 1 f u n to w y c h  p o  

c e n a c h  4 , 5 , 6 , 7 i 1 0  z łr . w . a .
(1901-16-)

Do |>iclęgn»wania zdrowych pięknych 
zębów

i znaczniejsi A ptekarze i Dom y hand low e w  więcój jak  400 m iastach E uropy .

Ces. król. uprzywil.

W O D A  D O  U S T  
na ból zębów

J. D. Pohlm anna ,
która podłng przepisów u iy t» , »iopr*yJemny odór 
z ust wydala, dsiąsla orneiw te i wzmsouia, sjb y  
cupełaie czyóoi, 5oh próchnieniu sapabtsgs, ad 
eh wiania s ?bów ohroał, ból «ebów uómierza, 1 
»<•** Jako najlepszy środek prseolw wsuelklm s ła -  

ościom zjbów i ust okssuje się.
Bobroeaynuy i ibaw isany  skutek tej wody 

«w *.nu fczjdy wiek 1 każdą płoó od bólu sębów, 
prze* eo eapobiega *‘ę znparaie konieagaośoi wyry- 
wau«* zębów, lub korseui od lobów, wyjawuśy 

I Bskulowyoh zspuohniaoiao*.
. , ?  ta  l)rsoz uajp ierw sze zn ak o m i- 

t >ści j a r s k i e  W ie d n ia , j a i  rów nież i na 
prowincyi co do swój osobliw ej skutccz- 
aości uznanti i św iadectw am i stw ie rdzona , 
szczyci «ię nic ty lk o  w  ca łem  o. k. auatry- 
»ckiem  państw ie , lacz ta k ie  i w w ielkiźj 
części i zag ran icy  z każdym  dniem  w zra- 
stająoGiu zaufaniem  i ohlubnem  uznaniem*
tpriedsje s i j:  A a s z r r z k s  p o  1 z t r  w  a .

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

G L Y C E R Y N O  W E
Mlóko piękności

rozwiązano zadanie środka piękności pratedniwega 
zaręczonego i nieszkodliwego, do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłuiają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, a szczególniej tusacnenia tie skóry 
(parplów) na głowie, które tak ozęsto powodują 
wypadanie wioaów i stanowi główną przyczynę osi­
wienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

K r ó l .  p r u s k i e g o  f i z y k a  o b w o d o w e g o
Doktora KOCHA krystalizowane

C U K I E R K I  Z I O Ł O W E ,
sp rz e d a ją  się n iezm ienn ie w  o ry g in a ln y ch  p u d e łec zk ac h  po  3 5  i 7 0  kr. w. a.

( l  l i lE K K K I  te Z I O T O W E  l > o k t o r a  KOCHA’ wyrobione z najodpowiedniejszych soków zio­
łowych i roślinnych i zmięszane z części najczystszego kryształu cukrowego, okazały się —  jak do udowo­
dniły najchlubniejsze uznania —  jako łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorst­
kości w szyi, zaflegmieniu itp., i działają ° raz Przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich 
części, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Różnią się zatem 
nietylko przez te swe istotnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, P&te 
Pectorale itp., lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je  organa trawiące mogą 
latw’o znieść, oraz, że nawet przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegli­
wości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. (1855-7-9)

W y łąc zn y  sk ła d  u trzy m u ją : w K R A K O W IE  p. J ó z e f  B ć t r l l ,  tudzież:

Proszek Damski

Dla zapobieżenia 
omyłkom, uprasza 
się dokładną u wa­
gę zwrócić na to, 
że krystalizowane 
Cukierki Zi oł owe  
Dra Kocka, opako­
wane są w podłu- 
gowate pudełeczka 
a białe brunatnern 
pismem drukowa­
ne etykiety zawie­
rają p o w y ż s z ą  

p ieczęć .

udziela skórza 
. . . . . .  , okamgnieniu

białości, gładkości, delikatnośoi i gibkości; i usuwa 
lepiój jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

w BIAŁEJ pp. Józef Berger p. Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Komleld — w BBZEŻANACH p- B. Fadenhecht, — w BDCZACZU p'
M. Lipichm*, -  w CZERN10WCACH pp. Ignacy Scairch i Józef Różański, — w CZOBTKOWIE p. Mojżesz Fr&nkel, — w DROHOBYCZY p. J  Bo'
s.-nhoin — w GORLICACH p. Walery ltogawski atek., — w GRÓDKU p. Toaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy M usiyński. — w JA R O S Ł A ­
WIU p. Józef Rohm aptek.,— w JAŚLE p. Ignaoy Lukasiewicz ap t — w KOŁOMYI p. Schajo Herrmann, — w KOPECZkilCACH p. X. Wierzhowskl 
ptek. -  w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J . F. Kleina wdowa 4* Gebhardt, Bonifacy 8tiUer, p. Zygmunt Rucker apt. Fryd. Schubuth 
i, A. Derlinar aptek, (dawniój I.aaeri) i p. Piotr M:kd*ach, —  w LISKU p. Rob. Barański apt. —  w MONASTERZYSKACH p. J . Lipschfltz, w MY. 

ŚLENI DACH p. Franciszek Stania*, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur. — w NOWYM SĄCZU p. Tragcr 4* Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Ed­
uard Yachalski, — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski,’ — w RADOWCACH p. Karol Twehmann, — 
w BZEdZOWIE p. Ignacy Schaiter i 8półl* — w 8ADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J . Rosenheim, — w SANOKU p. 
aklicz,— w SKALACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki,— w STRYJU p. J- Hermann a p t .-  

SNIATYNIE p. Marceli Niomczewski, — w STANISŁAW OW IE p. R. Switalski aptekarz dawniój Tomanek, — w TARNOWIE p. «  Jahn, — w 
rABNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TUBCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzój Gottwald,

w 1 ÓŁKW1 p. Kesic Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz.__________________________________

Otrzymanie zdrowych
W Ł O S Ó W : Q S » i4

U zdrow ienie s ła b y ch  w łosów .
Pomada „Vegetate Balsamique“ i Woda do

włosom wraz * instrnkcyą użycia 50 centów, z któ­
rych jeden lub dwa f la k o n ik i  wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

S&F' O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ł a d  u t r z y m u ją :  
w Krakowie p. J. Jahn  kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch apt, — w 
W arszaw ie p. Sokołowski. —  w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni­
kach p. Maszadro apt. ( 1891- 18-)

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ 

J V L I V & Z A  V W E E W V R A . .

We C z w a r te k  d n ia  1 6  K w ie tn ia  1 8 6 3 .

Barbara Zapolska.
Komodya narodowa w 3 aktach, oryginalnie napi- 

________sana przez Dmuszewskiego.

Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni R  other.


